
GLOS POMORSKI
Nr. 7 2  — Rók 3. (GAŻfeTA POBORSKA) N u m e r  p o j e d y ń r z y  3 0 0  mk.
P ren s im era te  m ie js c o w a : Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

lniejsoowych miesięcznie 8 0 0 0  m k, przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu miesięcznie 1 0 ,0 5 0  mk — pod opaską w Polsce 
i do Sdańska 10.500 mk., do Niemiec 11 750 mk, polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Angiji 0,5 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 25 cente. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa iądan.a niedostarczonych numerów, lub zwrotn prenu­
meraty. — Rękopisó/. nadesianych nie zwraca,się,

Jtachunea b i j ą c y : g«nk Pewisiowy, Graaz f̂e Bani! Zwiailu Sb. Zarabl- iknzSser PriYih 
Hbtisnb̂ ink Bttefisji 1 Grudziądz- p. K, K, P. Grudziądz. — Konto czekowe 
G d a ń sk  iir . 2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z .

Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysoKc ci milimetra w dziale o g to  
szeniowym na stronie S-łamowej 300 d.k ., w  dziale i c tam ow ym  
na stronie 13-łamowej przed tekstem 1000 mk., wśród tekstu 1400, za tekstem 
70C mk., dla W. M. Gdańska ooowiązują te same ceny, dla Niem ies do­
chodzi ,j0% naa wyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki p atne 
w markach polskioh mo ioh wartości walutowej. Za tłom mżenia oblicza 
się 20% nadwyżki. — rachunki są natyohMiaśt płatne, w razie zwłoki 
|łuźszej niż 72 godzin stosou *6 będuemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty, — Adm inistrują nie przejmuje odpowiedzialność 
za termin nmieszozenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 1 I-tej przed południem
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 19-tej w południe

5 A d m in is tr a c ja  
G r o b S jw a  2 7 / 2 9 . Grudziądz, czwartek, dnia 29-go marcą 1923. Telefon nr. 5G i 5I„

Senat popiera akcję rządu
w sprawie sowieckiego wyroku śmierci na ks. aicybiskupa Cfeplaka i prałata Butkiewicza.

Stało się to, czegośm y się spodziewali. Bezprzy­
kładny w  dziejach nowożytnych w yrok śmierci na gło­
w ę Kościoła Katolickiego w Rosji, ks.. arcybiskupa Ciep­
laka i ks. prałata Butkiewicza, w ywołuje słuszne obu­
dzenie, które zatac/.a coraz szersze kręgi.

Oto na w czorajszem  posiedzeniu Senatu przed p o ­
rządkiem dziennym zabrał głos prezes „Rady Ministrów, 
gen. Sikorski i przedstawił sprawę ks. arcybiskupa Ciep­
laka, podkreślając w  niej stanowisko Rządu polskiego. 
Stanowisko to obecni senatorowie zaaprobowali liczn.e- 
mi oklaskami, czem stwierdzili., że w zupełności zgadza­
ją się z taktyką rządu. •

Ze w zględu na w pgę przemówienia prezesa Rady 
Ministrów podajemy je za PA T ‘em w  całości:

„W  odpow|gdzi-na zapytanie, zgłoszone pod adre­
sem prezesa Rady Ministrów i riunistra spraw zagr. w  
sprawie -arcybiskupa Cieplaka i wydanego Wtatnio w y­
roku na najwyższego dostojnika kościoła katolickiego w 
Rosji, mam zaszcźyt przedłożyć W ysokiej Izbie nastę­
pujące merytoryczne w  tej sprawie wyjaśnienia:

Rząd polski o  cl pierwszej chwili, kiedy sprawa arcy­
biskupa Cieplaka w  związku z rekwizycją kosztowności 
kościelnych w  kościołach katolickich, wyrP- t-i w  R o­
sji, to znaczy, już przeszło od roku nie zgłaszał swego 
desinteressement, lecz w  każdej poszczególnej fazie tej 
sp iaw y zajmował odpowiednie stanowisko.

Proces arcybiskupa Cieplaka interesuje w 
szym rzędzie cały świat cywilizowany, chodzi tu bo­
wiem o  wolność wyznania, chodzi o katolicki kościół w 
Rosji, który od czasu, kiedy now y system rządów na­
stał w  tem państwie, ies.t narażony na cały szereg jasno 
j metodycznie przeprowadzonych Pr/eśladowaó. Dlate­
go  też rząd polski w  pierwszym rzedzie na samym w stę­
pie procesu zw róci! się do Kurji Apostolskiej z odpo- 
wiedniem przedstawieniem .oczekjuąc ze strony Stolicy 
Apostolskiej koniecznej interwencji, a równocześnie za­
inicjował u wszystkich rządów państw zachodnich kon­
trakcie przeciwko gwałtom bolszewickim, która już do­
prowadziła w konsekwencji do. jednolitego protestń ca­
łego świata cywilizowanego-

Ponieważ jednak równocześnie szef kościoła kato­
lickiego w  Rosji jest Polakiem tak czczonym  przez ogół 
narodu polskiego, ponieważ w  danym wypadku sprawa 
ta w pierwszym rzędzie dotyczy mniejszości narodowej 
polskiej w  Rosji, czyli około dwóch milionów naszych 
współrodaków, zamieszkauiacych obszary rosyjskie, 
jest rzeczą zrozumiałą, że z tego względu rząd i naród 
polski-byl i jest, w  wysokim stopniu zainteresowany 
przebiegiem procesu- Dlatego poseł polski w  Moskwie 
otrzymywał- każdorazow o polecenia z jednej strony iq- 
formowiania rządu polskiego o  przebiegu procesu, % ćbu- 
gie5 zaś strony komunikowania rządowi rosyjskiemu Ja­
snego i wyraźnego w f# 'spraw ie  stanowiska naszego.

Rząd rosyjski przez cały rok dawał nam wyjaśnie­
nia bezwzględnie uspakajające, przedstawaijąc w obec na-

CO ROBI. STINNES W Ę W ŁOSZECH ?
W i e d e ń .  (PAT.) , D>e Stunde" donosi z Rzymu 

że Stinnes przybył tam incognito i konferował z człon­
kami delegacji amerykańskiej na międzynarodowym 
kongresie izb handlowych, szczególnie z królem stalo­
w ym  Graafem.

R z y m .  (Pat.) Nieznane Są pow ody/ dla których 
Stinnes przybył do W łoch. Zdaie się iedńak, że szuka 
on kontaktu z delegatem amerykańskim na kongres 
międzynarodowy izb handlowych Boothem, który zo ­
stał wybrany przez kongres przewodniczącym między­
narodowe izby handlowej.

R z y m .  (Pat.) Dzienniki donoszą, że Stinnes był 
na audijencji u papieża oraz złożył wizytę kardynałowi 
Gaspariemu. W edług „Trybuny", Stinnes odbył w czo­
raj wieczorem dłuższą naradę z podsekretarzem stanu w 
ministerstwie s p u w  wewa. Finzin, powiadamiając go o 
urnowi; swej z Graefem, królem stalowym- Finzin zdał 
natychmiast telefonicznie sprawę M.ussoliniemu z odby- 
.el ze Shnnesem rozm ow y „Giornale cfltalia" podaje, 
Że Stinnes odbył również wymianę zdań w  sprawie od­
szkodowań z generalnym sekretarzem ministerstwa spr. 
zagr. Co itarimm. Stinnes wyjechał z Rzyir.u bezpo­
średnio do Niemiec. *

szego reprezentanta dochodzenie, wytoczone arcybisku­
powi Cieplakowi, jako czysto formalne, które nie po­
ciągnie za sobą żadnych poważniejszych konsekwencji.

Mimo to rzącl polski tej sprawy nie spuszczał z oka, 
a podejrzenia, jakie w a z  z całym światem cywilizowa­
nym łączył, okazały, się niestety usprawiedliwione, W  
ostatnim.miesiącu po rocznem prawie zwlekaniu docho­
dzeń, przyczem arcybiskup. Cieplak i lego towarzysze 
pozostawili na wolności, nie grożącs, jak mnie się zdaje, 
w  niczem istniejącemu porządkowi w Rosji,/ani też nie 
prowadząc czynnej polityki, nastąpił w  procesie nieocze­
kiwany zwrot. Arcybiskup Cieplak został raptownie a- 
resztowany, śledztwo zostało ukończone w  ząwrotnem 
tempie i nieoczekiwanie dla całego świata przeciwko 
najwyższemu dostojnikowi kościoła katolickiego w  Ro­
sji i księdzu prałatowi Butkiewiczowi feruje się wyrok 
śmierci. (Glos: Hańba!)

Pozwoliłem sobie w  stosunku do posła rosyjskiego 
p. Oboleńskiego nazwać w yrok  ten wyrokiem, który nie 
ma nic wspólnego z wymiarem sprawiedliwości (oklaski) 
Chcę podkreślić tutaj w  tej W syokiei Izbie, że że prze­
mawiam nietylko w  imieniu narodu -polskiego, ale prze­
mawiając w  tej chwili w  imieniu świata cywlizowanego, 
cnce stwierdzić, że każdemu rozumnemu i obiektywnie 
myślącemu człowiekowi musi się nasunąć na myśl po­
dejrzenie, że sprawa ta ma inne, a rie religijne pobudki 
i podłoże (Głos na prawicy: Zupełnie słusznie!),, że w 
danym wypadku chodź; o pobudki czyste polityczne, 
drugorzędne i uboczne, podykto-wr ie; żnanemi zresztą 
całemu światu praktykami, jakie rząd sowiecki stale i 
bezwzględnie stosuje. Ten też rząd jedynie i jego bez­
wolne narzędzie trybunał rewolucyjny w  Moskwie no- 
niesie i.nadal pełną odpowiedzialność za wykonanie tego 
barbarzyńskiego wyroku.

Ponieważ 'sytuacja jest groźną, dlatego rząd nie po­
przestał obecnie na zakomunikowaniu swojej stanowczej 
opinii w  stosunku do reprezentanta Rosą bolszewickiej 
w  Warszawie, ale odniósł się również do Watykanu i do 
państw zachodnich, aby spowodować wspólny protest 
przeciwko temu wyrokowi, który iest pogwałceniem 
wolności sumienia, wolności wyznania i pogwałceniem 
wszystkich tych praw, jakiemi mniejszość narodowa w 
każdem państwie, a w  szczególności w  państwie. _ chcą- 
cem uchodzić za najbardziej postępowe cieszyć się po­
winna, (Oklaski.)

, P. Obojeńshi. reprezentant Rosji sowieckiej w ‘ W ar­
szawie, zechcą, 'zakomunikować mi. że w yrok  nie bę­
dzie wykonany przynajmniej w  najbliższym czasie i bw 
dzie to sprawą jeszcze dalszych pertraktacyj dyploma­
tycznych. Urzędowa wiadomość, .która nadeszła dziś z 
M os'kwy, potwierdza to stanowisko rządu rosyjskiego 
nie mnie.i jednak nie chcę przez pod/mą pow yżej wiado­
mość osłabiać powagi syluacii, owszem, pragnę ją pod­
kreślić tembardziej, że mamy aż nazbyt dużo w  swej 
przeszłości doświadczeń, które nam wskazują że takie

KANCLERZ CUNO Z A C H O R O W A Ł ..,, A 
, BĘUEIE : | w f  KANCLERZ.

W i e d e ń .  (PAT.) „Sonn u. M on^gs Ztg.“  donosi 
z Berlina: Kanclerz Cuno po powrocie z podróży swej 
do Monachium zachorował. Tenże dziennik podaje, że 
w  pewnych kolach politycznych mćwin o  grożacem 
przesileniu rządowem w  związku z konfliktem, jaki sję 
zarysował między rządem Rzeszy a rządem pruskim na 
tle rozwiązania niemieckiej ludowej partii w oln ocłow ej. 
Rząd Rzeszy nie podziela pod tym względem stanowiska 
pruskiego ministra spraw wewn. * <

. CHWILOWY ZASTĘPCA KANCLERZA CUNO.
B e r l i n .  (Pat.) Stan zdrowia kanclerza Rzeszy 

pogorszył się. Do ogólnego zaziębienia dołączyło się 
zapalenie opłucnej, wskutek czego na dzisieiszem posie­
dzeniu komisji dla spraw zagr. w  zastępstwie kanclerza 
R zeszy z łoży! oświadczenie o  polityce Rzeszy minister 
spraw zagr. Rosenberg.

ZMIANA W  KON~,TW4ĆI£ NIEM. W  G D A ftS /#  \
G d a ń s k ,  27. III. (Pat.) Z  dniem 1 kwietnia ustę­

puje ze sw oiego stanowiska dotychczasowy komisarz 
R zeszy niemieckie1 w  Gdańsku, a zarazem generalny 
konsul niemiecki Forster. Czwnnpśd konsularne obej­
mie dotychczasowy konsul niemiecki Liedtke.

czy  inne oświadczenia rządu sowieckiego $ą dla rozma­
itych w zględów 'taktycznych często zmieniane. (Głos: 
Niestety!)

W  każdym razie chcę ^twierdzić publicznie, że 
sprawa ta, którą, jak myślę, zajmą się równie gorąco i 
równie poważnie wszystkie państwa zachodnie, a p ize- 
dewszystkiem Stolice Apostolska, nie może stanowić 
żadnegc przedmiotu d o  jakichkolwiek targów rolit-ycz- 
iiych. (Brawa i oklaśid).

U-
STOLICA PROTESTUJE- 

W a r s z a w a ,  (Tel. wł-) Dzisiaj stolica protestuje prze< 
clwko wyrokowi śmierci wydanemu przez bolszewicki Try> 
bunał na ks. arcybiskup. Cieplaka i ks- prałata Butkiewicza 
O godzinie 10=tei rano ks. arcyb. kardynał Kakowski odpraw 
wił solenną mszę św. na intencję ocalenia skazanych. W na= 
bożeństwie wzięli udział przedstawiciele Sejmu i Senatu, Rzą* 
du itd. oraz tłumy wiernych-
g *0  godzinie l=szej odbędzie się wielki pochód protestacyj* 
ny dla zamanifestowania, oburzenia stolicy-

M o s k w a .  (PAT) Wykonanie wyroku śmierci na wcy^ 
biskupie Cieplaku i prałacie ks- Butkiewiczu zostało wstrzy« 
mane. Stale się to na skutek uchwafy centialiiego komitetu 
wykonawczego, który sobie zastrzegł wydanie specjalnej de* 
cyzji.
NAWFT NIEMCY POTĘPIAJĄ BEZCZELNOŚĆ TRVBUNALU 

SOWIECKIEGO.
B e r l i n .  (PAT), „berlmer Tageblatt" omawiając AfJ-1 

rok przeciwko ks. arcybiskupowi Cieplakowi i ks. prałatowi 
Butkiewiczowi pisze, że cały świat cywilizov*any potępia ten 
wyrok barbarzyński. Dziennik wyraża nadzieję, że Watykan 
poczyni wszebde kroki, aby zapobiedz wykonaniu wyroku.

WALKA BOLSZEWIKÓW Z "RELlGJĄ*
R y g a .  (PAT)- Do „Rigaischs 1 Rundschau" donoszą z 

Moskwy co l tępuje: Walka z religią w Rosji sowieckiej
bierze corar większy rozpęd* W chwili obecnej czynione są 
energiczne przygotowania, by nadchodzące święta Wielkiej* 
nocy użyć na ceile propagandy antvre!ig;jnej, podobnie jak to 
już uczynioro- podczas świąt Bożego Narodzenia. Program 
tej propagarć < la nadchodzące święta iest bardzo obszerny. 
Zawiera on . • 'łstyczne demonstracje, więc i odpowiednie 
przedstawień j jte wszystkich większych miastach sowdepji, 
a zwłaszcza’ . /Petersburgu i Moskwie. Niektóre z tych de» 
monstracji się odoyć w świątynaich- W wielu miastach
zarekwrow. ■ ostatnio szereg cerkwi dlr propagandy bez=* 
bożnośct. Osiatnim słowem pomysłów bolszewickich w walce 
z wyznaniowością jest i ©stanowienie W. C. I. K-, otwarca 
licznych muzeów antyrel gijnych, w których wystawiono hę* 
dzie to wszystką co wzbudzić może zdan’em bolszewików 
wstręt do wszelkiego kultu religijnego. Równocześnie roz­
winięto olbrzymią propagandę przy pomocy specjalnych wy« 
dawntetw, oprócz już wychodzących czasopism antyreligij* 
nych nod znanemi tytułami; jak „Bezbożnik", „BezwyznanIo­
wie c“ etc- mają być utworzone liczne nowe, szczególnie dla 
prowincji.

ZAD O W  4 / .A JĄ C Y WYNIK KONGRESU IZB
HANDLOWYCH.

R z y m .  (PAT.) Clementel i, Bo-oth, delegaci francu­
ski i amerykański na kongresie mięazynarcdowyrr izb 
handlowych dali wyraz w obec przedstawicieli prasy 
swojemu zadowoleniu z wyniku kongresu, przyczem za­
znaczy];, Ze obecność delegata amerykańskiego zdafe się 
wskazywać na zmianę oninji amerykańskiej na korzyść 
interwencji Ameryki w  sprawach Europy.

SKON GWIAZDY SCENICZNEJ.
Pa r y  ż- (Pat-) Sara Be-nhardt zmarła tu wczorai 

o godzinie 20-tej.

Giełdy.
W a r s z a w a ,  27. 3. (Teb wł.) Dolary 42 000, franki 

franc. 2 800, mrk. niem, 2.07; frank szw. 7 950,
A k c j e :  Bank Kred. 18000, Rudzki 43—45 000, Starv

chowice 45 000, Żyrardów 1 825 000.
P o z n a ń ,  27. 3- (Teb wł.) Dolary 43 750, frank szw- 

|||175, mrk- niem 2.05.
A k c j e :  Bank Zw. Sp- Zsr. I— X. 1900, Centrala Skór 

2000 Hęrzfeld i Yiktorius 4000, Unja I i 11 em. 4 2000.
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Nowy proiekf uposażeń u r z ę t t ó w  
państwowych.

Rada Ministrów uchwaliła wczoraj w  ostatecznei re­
dakcji now y projekt uposażenia urzędników państwo­
wych, który będzie miał zostosowanie do urzędników 
! funkcjonariuszy wszystkich gałęzi służby państwowej, 
z wyjątkiem urzędników stanu sędziowskiego i proku­
ratorskiego a nadto i do wojska. Jak się dowiadujemy z 
kompetentnej strony, projekt ten różni się od dotychcza­
sow ego systemu uposażenia i od poprzednicn projektów 
poza nieznacznem wprawdzie polepszeniem uposażenia 
każdego stopnia służbowego, tern, że powiększa rozple­
cie między uposażeniem niższych stopni służbowych, a 
w yższych. A by jednak to zwiększone rozpięcie, zgod­
nie z planem ministra Grabskiego o sanacii skarbu, nie 
[Spowodowało w  czasie przejściowym, aż do przepro­
wadzenia tej sanacji, zbytniego obciążenia skarbu pań­
stwa, projekt wprowadza tak zw. dodatek regulacyjny. 
■Wyrażający się w  tern, że liczba punktów, stanowiąca 
mnożnik dla każdej poszczególnej grupy i dla każdego 
poszczególnego szczebla służbowego, zostaje powięk­
szona o 70 punktów. Funkcja tego dodatku regulacyjne­
go będzie polegać w  tern że w  pierwszvm czasie zneu­
tralizuje to zwiększone rozpięcie, a w  miarę postępu sa­
nacji skarbu, przez odjęcie co pół roku od liczby 70 pun­
któw do 10 punktów, będzie znowu powiększała to roz 
Pięcie.

O tern iak to rozpięcie zostało przeprowadzone i ja­
kie jest ustosunkowanie uposażenia poszczególnych grup 
nrędzy sobą. da;e pogląd nastepu!aca tabelka:

Grupa upo­
sażeń

s z  c  z e  b  I ©
)

a , p 1 • f

T. 2670
II. 2270 2370 24 70

III. 1-70 1970 2070 2170
IV. 1470 lr 70 1870 1770 187°
Y. 1120 1220 1320 1420 1520 1020

V I. 820 895 970 1045 1120 1195
YII. 630 f 90 750 810 870 930

VIII. 510 §50 590 630 670 710
IX. 420 4 ; 0 480 510 540 5 To i
X . 380 400 420 440 460 480

X I. 340 360 380 400 420 440
XII. 310 325 340 355 370 385

X III. 280 295 310 325 340 355
XIY. 250 265 280 295 315 825

XV. 220 235 250 285 280 295
XVI. 200 210 220 230 240 250

Zaznaczyć tu należy, że w  flczbach powyższych 
mieści, się już dodatek regulacyjny w  ilości 70 punktów, 
a dalei, że w  stosunku do poprzedniego projektu liczba 
grup służbowych została zmniejszona* podczas gdy 
przedtem grup tych było 18, to teraz jęst, jak widać — 
16. Liczby w yżej przedstawione wykazują tak Zwany 
mnożnik. Jest to liczba oderwana, przez kjórą, aby o- 
trzymać w ysokość uposażenia, trzeba popa© ivć tak z w. 
mnożną. Mnożna jest liczbą mianowaną, y p jń fm m  bądź 
w  markach polsk!ch, bądź niemieckich, bądź w  walucie 
'zagranicznej, zależnie od tego, czy  ma si& dj>Łynienia 
‘z uposażeniem urzędnika w  Polsce, czy  wj Gdańsku, czy  
na placówkach zagranicznych- Mnożna ' zaem będzie 
odmienna dla urzędników w Polsce, w  Gęaańfcu 1 na pla- 

,’ców kach zagranicznych, podczas gdy mrajofcik pozosta­
je ten sam dla wszystkich urzędników nbćskich, bez 
względu na to, czy  służą w  kraju, czy  zagrlycą .

Mnożną określać będzie Rada Ministrów najpóźniej 
20 każdego miesiąca na miesiąc następny, biorąc na u- 
wagę zmianę kosztów utrzymania od  dnia 15 ubiegłego 
miesiąca do dnia 15 miesiąca bieżącego. Będzie to miało 
to znaczenie, że w  ten sposób urzędnicy otrzym ywać 
będą całkowite uposażenie raz w  miesiącu n a 
p o c z ą t k u  k a ż d e g o *  m i e s i ą c  ar a wymiar 
jego będzie obliczony na podstawie wzrostu drożyzny 
w  okresie możliwie bliskim terminowi wypłaty, co  zapo­
biegnie żalom urzędników, że wartość uposażenia w 
chwili otrzymania już została zdeprecjonowaną przez 
dalszy wzrost drożyzny.

Pierwszą mnożną określi Sejm.
W  końcu wspomnieć należy, że projekt ustawy tno- 

Si wszelkie dodatki za lata służby, za studja wyższe, za 
kierownictwo, a pozostawia tylko dodatek ekonomiczny 
na czas nienormalnych warunków w yw ołanych, wojna. 
Dodatek ten pobierać będą urzędnicy, utrzymujący ro­
dzinę, a to w  wysokości 45 punktów na każdego człon­
ka rodziny, jednakowoż nie, w yżej, niż na 5-ciu człon­
ków.

Dla W arszaw y tylko przewiduje projekt jeszcze do­
datek stołeczny, którego w ysokość określi rozporzą­
dzenie Rady Ministrów. Przewidywana jest w ysokość 
conaimniej 10 proc. ogólnego uposażenia urzędnika. 
SFfiela l
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Paląca sprawa.
0

Pod tytułem ,,Echa debat sejmowych w  sprawie ko­
lonistów niemieckich" umieszcza w  „Kurierze Pozn.“ 
b y ły  prezes Urzędu Osadniczego w Poznaniu p. dr. Ka- 
rasiewicz następujące interesujące uwagi, które na ra­
zie ze względu na osobę autora podajemy do wiado­
mości czytelników, zastrzegając sobie własne uwagi:

Po stwierdzeniu, że po raz pierwszy Sejm zajął w y ­
raźne i stanowcze stanowisko w obec zagadnień kresów 
zachodnich, dr. Kar arie w icz przechodzi do omówienia

znaczenia i roli Urzędu Likwidacyjnego i Urzędu Ziem­
skiego w  Poznaniu. Pisze on:

* * *
Kompetencje Urzędu Likwidacyjnego na ogół się 

przecenia. Urząd ten iest tylko ekspozyturą Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego w  W arszawie na którym spo­
czyw a cały punkt ciężkości w  sprawie likwidacji maiąt- 
ków prywatnych, objętych traktatem wersalskim- Urząd 
Likwidacyjny w  Poznaniu jest jedynie urzędem w y ­
świetlającym, dochodzącym i przygotowującym  sprawy 
likwidacyjne dla Komitetu Likwidacyjnego, Wynika to 
jasno z ustawy o rejestracji §  zabezpieczeniu maiątków 
niemieckich z dn. 4 marca 1920 r. Natonrast głównym 
czynnikiem w  sprawie likwidacji jest Komitet Likwida­
cyjny w  Poznaniu, składaiacy się z prezesa Urzędu 
Likwidacyjnego , delegata Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, delegata Prokuratorii Generalnej w  Poznaniu 
i delegata tego ministerstwa, do którego należy obiekt 
likwidacyjny- Likwidacja odbyw a się zwykle w  ten 
sposób, iż Komitet nakazuje sprzedaż likwidowanego 
obiektu w przeciągu pewnego czasu, a gdy ten upłynie- 
zabiera go na rzecz Państwa. Ponieważ Komitet Likwi­
dacyjny choruje na modną dzisiaj chorobę, tj. nie ma pie­
niędzy (bo o  iem Sejm i rząd zapomnieli), cała likwida­
cja jest czemś teoretycznym, wiszącym w  obłokach jak 
praktyka wykazała. I lak np. p. Tiedemann s Ruchocic 
któremu iuż w  końcu r. 1921 nakazał Komitet w  przecią­
gu 3 miesięcy sprzedać majątek, kpi sobie z likwidacji' i 
dzisiaj jeszcze na majątku swym  gospodarzy. Komitet 
m ógłby mu ma;ątek zabrać na -zecz Państwa, lecz mu­
siałby według przepisów fraktotu wersalskiego za ma­
jątek zapłacić, ą pieniędzy na te niema W iedzą o  tein 
Niemcy i dlatego uchwały Komitetu ignorują.

Nawet w  dochodzeniu i wyjawianiu obiektów likwi­
dacyjnych Urząd Likwidacyjny skazany jest na inne 
władze. Kiedy np. chodzi o owe 3000 osad kolonizacyj- 
nych, podlegających likwidacji, wyszukać i w yjaw ić je 
musi Okręgowy Urząd Ziemski, bo niemożliwem tysiące 
akt transportować do biur Urzędu Likwidacyjnego.

Jeżeli zatem zabagniła się sprawa likwidacji osad 
kolpnizacyjnych i ma1'ąków ziemskich, nie ponosi winy 
ani Urząd -Likwidacyjny, ani Komitet Likwidacyjny, bo 
obowiązki swe spełnili, a maszyny do drukowania pie­
niędzy nie mają. j

Inaczej przedstawią się sprawa z Okręgowym Urzę, 
dem Ziemskim. Kiedy nareszcie rząd zdecydow ał się 
korzystać z przepisów traktatu wersalskiego i ustawy 
seimowei z dnia 14 lipca 1920 o przelaniu praw skarbo­
w ych państw niemieckich na skarb Polski i zgodził się 
na odebranie niemieckim kolonistom 3000 osad anula- 
cyinych, rozpoczęła się gorączkowa praca, w  G. U- Z. 
Poprzednie miesiące zużyto na skontrolowanie, czy  osa­
dy armlacyine- zap'sane na Skarb niemiecki, zostały 
przepisane sądownie na skarb polski, ażeby ustrzeć sle 
błędów. Po ustaleniu różnych formalności z Prokura­
torią Generalną rozpoczęło się w  listopadzie 1921 w y sy ­
łanie zawezwań do kolonistów, iż w  przeciągu 4 tygodni 
maią swe osady oddać zastępcom skarbu polskiego 
pod groźbą eksmisji I stała się dziwna rzecz. Oto w 
czasie tej pracy zjawia się w yższy  urzędnik z W arsza­
w y  w  Okręgowym Urzędzie Ziemskim i wyraża nieza­
dowolenie Rady Ministrów, iż bez porozumienia się z 
władzami wyższemi i Radą Ministrów wyrzuca się ty­
siące kolonistów na bruk. Okazanie pisma Rady Mini­
strów wyjaśniło Sprawę.

Prawie przeciw- wszystkim kolonistom trzeba było 
w ytoczyć procesy o  eksmisję i wszystkie skargi (około 
3000) trzeba było w  Okręgowym  Urzędzie Ztomejkii- 
dla.-Prokuratorii przygotować. Ponieważ koloniści roz­
poczęli dewastować osady, wyprzedając żyw y  i mart­
w y inwentarz, trzeba było  na 3000 osad ustanowić 
przym usowych administratorów, a zarazem wyszukać 
nabyw ców  na osady. Przy pom ocy Pow iatowych Ko- 
misyj Ziemskich udało się do maja 1922 wyszukać na­
byw ców  } ustalić ich definitywnie jako przvmusowych 
administratorów i przyszłych właścicieli. Praca była 
w ówcza* dla Okręgowego Urzędu Ziemskiego bardzo 
wielką, ponieważ G łówny Urząd Ziemski w  Warszawie
—  zamiast pozw olić na powiększenie liczby urzędników
—  liczbę urzędników coraz więcej zmniejszał, nie awan­
sując zasłużonych i tęgich urzędników i nie pozwalając 
w  miejsce urzędników, którzy dla braku awansu w  O- 
kręgowym  Urzędzie Ziemskim przechodzili do prywat­
nych instytucji, przyjm ować nowych. Wszelkie przed­
stawiania w obec ów czesnego prezesa Okręgowego U- 
rzędu Ziemskiego Kiemika i naczelnika personajii Rad­
wana, że ucierpi na tem odniemczenie Kresów zachod­
nich, spełzły na niczem. Naczelnik Radwan nie ustąpi! 
i liczbę urzędników redukował. Opuściło O kręgow y U- 
rząd Ziemski około 60 urzędników średnich, którzv byh 
głównemi podporami w prac'r nad r,g.3;- +*” iąn5em prac 
związanych ze sprawą usuwania kolonistów, W  począt­
ku maja 1922 usfcmili nrąwie w szyscy urzędnicy w yżsi 
z Okręgowego Urzędu Ziemskiego, nie mogąc brać 
odpowiedzialności za postępow-nie G łównego .Urzędu 
Ziemskiego Wobec zadań Okręgowego Urzędu Ziemskie­
go w Poznaniu. Mnie zaś, jak wiadomo, Przymusowo u- 
sunięto.

G łów ny Urząd Ziemski, usunąwszy w  ten sposób 
dawną administrację, sam wziął w  rękę nową admini­
strację, oddając rządy p. Bilkowi z W arszawy i delega­
tom, których z W arszawy przysłał.

Obecnie prawie rok minął nowej administracji. Jak 
wygląda obecnie sprawa osad anulącyjnych? Stanęła, 
jak zobaczym y, na martwym punkcie i przez ten prawie 
cały rok w  niczem naprzód się nie posunęła. Z żadnym 
osadnikiem przez ten rok nowej administracji nie zawar­
to kontraktu ani nie dano przewłaszczenia, ani nawet ttie 
otaksowano o«ady, ile ma kosztować, chociaż osady te 
są własnością rządu polskiego. Ci biedacy, polscy osad­
nicy, wiszą między niebem a ziemią, niepewni co  do swej 
przyszłości. Jako nie mający do tego czasu • żadnego 
kontraktu, ani żadnej piśmiennej Umowy, nie są ani 
właścicielami ani dzierżawcami i moga być każdej chw i­
li z osady usunięci. Opowiadają, że już kilku takich _o- 
sadników piano u su n ąć lub grozić usunięciem, lecz wie­
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rzyć mi się w  to nie chce- M ożeby opublikowaną takie 
przypadki, jeżeli rzeczywiście zaszły. Kiedy w  kwiet­
niu r. 1922 dawna administracja Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego podała projekt oszacowania wartości osad, 
który na konferencjach przedstawicieli Izby. Kontroli 
Państwa, Ministerstwa Rolnictwa, Głównego Urzędu 
Ziemskiego Ministerstwa Skarbu i Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego opracowano, G łówny Urząd Ziemski na nie­
go się nie zgodził. Przed niedawnym czasem wysiała 
nareszcie nowa administracja now y projekt, według któ­
rego osadnicy mają zapłacić za swe osady ceny. unor- 
mowane na podstawie wartości żyta. Obliczono że na. 
podstawie takiego obrachunku kosztowałaby osada wiel­
kości 15 h a —• tez  inwentarza martwego i żyw ego —  o - 
koło 100 mili. mk. (2000 centn. żyta). Kiedy osadnicy o- 
bejmowali osady, wynosiła cena takiej osacły bez inwen­
tarza około 6 miij. i w tej nadziei, że ceny te będą mia­
rodajne (i co im przyrzeczono), postarali się o pieniądze, 
kupili od kolonisty inwentarz martwy i żyw y, a w  Okrę­
gowym  Urzędzie Ziemskim dali zaliczki po 10 000 ma­
rek za morgę (a więc na 15 ha gospodarstwo około 
600 000 m k ). Zawsze bowiem praktykowało się za 
dawniejszych czasów w Okręgowym Urzędzie Ziem­
skim, że dzień objęcia gospodarstwa lub parceli był 
miarodawczym dla cen. A teraz mieliby ci biedacy za 
to, iż Główny Urząd Ziemski zwleka miesiącami z ozna­
czeniem ceny, być doprowadzeni do kiia żebraczego! T o  
tez dziwić się nie można, że nowo osadzeni osadnicy go­
spodarzą z dnia na dzień; wyciągają z gospodarstwa co  
mogą, i zaniedbują je, nie czyniąc żadnych nakładów. 
Kwitnące niegdyś osady nie będą niedługo do poznania. 
I takich pieniędzy żąda się od włościanina polskiego, 
podczas kiedy kolonista się bogaci, płacąc tak mały 
czynsz (rentę) ze swej osady państwu, iż równa się z o - 
sady o  15 ha rocznie cenie d w ó c h  j a j  (600 mk*). P o ­
nieważ zaś państwo pobite  musi skapitalizowaną rentę 
(25X600) spłacić Komisji Odszkodowań w  z ł o c i e ,  za­
płaci za każdego kolonistę około 150 milj. marek pol­
skich, a dostanie od kolonisty 600 mk. polskich rocznie. 
Wszelkie me starania, ażeby koloniści płacili rentę swą 
także w  złocie, spełzły na niczem —  pomimo licznych 
memoriałów i konferencji. Będziemy mieli zatem w  
wsiach koionizacyinych bogatych kolonistów niemiec­
kich a biedę klepiących osadników Polaków i pamiątkę 
u każdego kolonisty niemieckiego, że1-Państwo zapłaciło 
za niego 150 miij. marek.

Pod tym względem nowa administracja Okręgowe­
go Urzędu Ziemskiego sprawy w niczem nietylko na­
przód nie posunęła, lecz naraziła Państwo na znaczne 
straty. Żaden z osadników, nie maiąc kontraktu, nie 
płaci żadnych procentów, mało zaś licząc, m ógłby osad­
nik płacić z hektara centnar żyta, a zatem z osady o  15 
ha 15 cent. żyta —  600000 mk. W obec 3000 osad pomost 
Państwo rocznie 1%  miliarda straty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Telegramy.
O JEDNOLITY PROGRAM SZKÓŁ HANDLOWYCH*

W a r s z a w a  (PAT.) „Przegląd W ieczSrny". Roz­
począł się dn. 26 bm. w  Warszawie trzeci Ziazd dyrek-1 
torów i profesorów szkół handlowych. Otwarcia zjazdu 
dokonał kierownik Ministerstwa Oświaty, p. Mikułowski 
—Pomorski. Zjazd obraduje nad ustaleniem jednolitego 
programu szkół handlowych.

UROCZYSTOŚĆ UZNANIA GRANIC WSCHODNICH 
NA G. ŚLĄSKU.

K a t o w i c e ,  a>. 3. (Pat.) W  dniu r .s
miasto Królewska Huta obchodziła uroczystość uznania 
przez Radę Ambasadorów wschodnich granic Polski. O 
godz. 1 w  południe na placu św. Józefa uformował się 
olbrzymi pochód, w którym brało udział około 70,000 
ludzi, dziesiątki towarzystw i organizacji ze sztandara­
mi, szkoły, gimnazja, licea. Pochód posuwał się w  kie­
runku rynku, gdzie odbyła się defilada wojsko i wszel­
kich towarzystw przed generalicją, burmistrzem miasta 
oraz radą miejską. Burmistrz p. Dombek w ygłosił prze­
mówienie, w  którem wskazał na wielkie znaczenie u- 
chw ały Amabasadorów. Mowę jego przyjęto z entuzja­
zmem. Następnie pochód ruszył dalej na górę Redena, 
gdzie odbył się koncert ludowy.

ZBLIŻENIE HANDLOWE WŁOSKO-AUSTRJACKIE..

R z y m .  (PAT.) Przybył tu kanclerz austriacki dr. 
Seipel. Odjeżdża on do Mediolanu, gdzie odbędzie kon­
ferencję z Mussolinim. Na konferencji tej omówiona bę­
dzie sytuacja finansowa Austrji, jaka się w ytw orzyła w 
związku z udzieleniem Austrji pożyczki międzynarodo­
wej, oraz poruszone będą wszystkie dotychczas nieroz­
wiązane sprawy między Włochami a'Austrią, w  szcze­
gólności zaś sprawa traktatu handlowego w łosko- 
austrjackiego.

BENESZ O MAŁEJ ENTENCIE.
P a r y ż .  (Pat.) Benesz oświadczył w  wywiadzia 

z przedstawicielem ,,Matina“ w  Pradze, że traktaty, za­
warte w  roku 1919w  Paryżu, są zagrożone przez lu­
dzi, którzy domagają się ich rewizji. Minister zaznaczył, 
że celem Małej Ententy jest wzmocnienie porozumienia 
z Polską oraz ścisła współpraca zc sprzymierzonymi dla 
organizacji obrony traktatów. Chociaż specjalne inte­
resy —  mówił Benesz — nie pozwalają na zespolenie 
Polski z Małą Ententą, to jednak między Polską a Małą 
Ententą istnieją trwałe w ęzły solidarności i współpracy. 
Zdaniem ministra, przyjaźń polsko-czechosłowacka oraz 
porozumienie Polski z narodem rosyjskim spoione z so­
juszem ź Francią, by łyby  znakomita gwarancją, ochrony 
pokoiu. Nakoniec dał Benesz wyraz nadziei, że fakt 
pow yższy będzie miał miejsce z wielkim pożytkiem dla 
przyszłych pokoleń*
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W i e l k i  W ie c  p r o t e s t a c y jn y
w sprawie ks. arcybiskupa Cieplaka i tow„

odbędzie się w czwartek 29. bm. 0 godzinie 7% wieczorem w 
Hotelu Warszawskim.

O  liczny udział uprasza Polaków Katolików

Zarząd Chrześcijańskiej Demokracji

1) święconkę dla najbiedniejszych.
Zbliża się Wielkanoc; święta, w juprych do sutego stołu 

easiadają rodziny, dzieląc się świiconem laikiem w nastroju 
uroczystym i serdecznym*

W  uroczystej tej chwili nie mielibyśmy’ zupełnego spokoju 
t zadowolenia, jeżeliby trapiła nas myśl o tych najbiedniej* 
szych, których nie stać nawet na tę najpiękniejsza tradycje 
świąt Wielkiej Nocy — jajku święcone.

Iluż io Jest takich, którzy domu nie mają, samotni, biedni 
nieszczęśliwi lub biedacy liczną rodziną otsarczeni, dla któ* 
rych zbliżające się święta nie stanowią bynajmniej przed* 
miotu radości, lecz przygniata ich raczej troska, że swym naj* 
bliższym nietylko jajka wielkanocnego i kawałka wędliny, ale 
nawet chi oba suchego kupić nie będą mogli.

Niechże, więc obywatelstwo nasze pomyśli zawczasu o 
przygotowaniu choćby najskromniejszego „Święconego11 dla 
tych najbiedniejszych naszego miasta*

W  dniu wesołości wielkanocnej, otrzyjmy chociaż na 
Chwilę fzy cierpiących, sprawmy im chociaż krótką cnwilę 
radości, to kiedy dzwony wielkanocne ogłoszą tryumfalnie 
„Alleluja11, poczujemy w sercu błogą radość ze spełni-uia do* 
brego uczynku. -

Złóżmy wiię,c czemprędzej ,,grosz ofiarny" na Wielkanoc

dla najbiedniejszych, a wtedy ze spokojem 1 ezystem sumie* 
nicni spożywać będziemy dary Boże w tej uroczystej chwili.

Zwracamy się z gorącym apelem do zamożniejszych oby* 
wateli naszego miasta, aby w zrozum eniu biedy i nędzy licz* 
nych rodzin i jednostek pospieszyli co rychło z wydatną po* 
mocą na sprawienie „święconki11 dla najb edniejszych- ,

Wszelkie dary, o ile możności pieniężne przyjmuje t  
wdzięcznością Redakcja ,.Głosu Pomorskiego11. Z dniem wczo* 
rajszym otwarliśmy rubiykę składek na „święconkę" dla bie* 
dnych miasta Grudziądza.

—1** NA ŚWIĘCONKĘ DLA NAJBIEDNIbJSZYCU MIA* 
STA GRUDZIĄDZA złożyli w dalszym ciągur na wczorajszym 
posiedzeniu Komitetu Wycnowanla Fizycznego p. dyr. $amo* 
liński 50000 marek, N. N. 5 000 marek, k:. N. 10 000 ityarek, 
Pozatem wpłynęło od red- Paledzkiego iOOOtl .narek, od pp. 
ppłk. Jo che! son a 10 000 m arek/p. Fr. Rucińskiego 50 000 mk- 
wanta fizycznego, — razen. Z60 000 marek.

Dotychczas wpłynęło ra tm  na cei powyższy 100000 ma* 
rek od „Drukarni Pomorskiej11. 25W0 ód p. dyr. Poszwińskie* 
go, 10000 marek od h. N- i 65 000 maren z Komitetu Wycho* 
wanla fizycznego, — razem 200. U10 marek-

Sprawy abstynenckie.
Ustawa z dnia 23 kwietnia roku 1920 6 -ogranicze­

niach W spożyciu alkoholu wykazywała szeręg tak po- 
ważfYlh braków i nitdomagań, że wcielić ją w  życie 
;byjk%r jwprost niepodobieństwem. Zastosowanie tei 
na kolanie zredagowanej ustawy groziłoby ruiną tysją- 
coń f rodzin, przyniosłoby ponadto poważne szkody skar­
bowi państwa. Ze strony zainteresowanych posypało 

*eż mnóstwo protestów, o  motywach tak przekony­
wających, że Rada Ministrów rozpatrzywszy je, uważa­
ła za stosowne, uchwałą z  dnia 14 lutego br. przesłać na 
ręce Marszałka Sejmu projekt noweli tei ustawy, nowe­
li, która usu wa bądź zmienia zbyt lekkomyślnie jeł posta­
nowienia, nieraz zasadniczo.

W edług noweli, ogranicza się sprzedaż napojow, ? a- 
vieraiącyćh więcej niż 4 proc. alkohfflu.

Art. 2 brzmi obecnie: „Napojów alkoholowych, za­
wierających ponad 60 prpc. alkoholu, pod żadną postacią 
d k  spożycia na miejscu sprzedawać nie wolno. Sprze­
daż napojów sporządzonych ze spirytusu nieocz^szczo- 
nego, zawierającego fuzle Jest wzbroniona". Zasadni­
czym zmianom uległ, największe rozgoryczenie w yw o­
łujący art. 4, który zmieniono, obecnie następmąco:

„Liczba mie;sc detalicznej sprzedaży lub wyszynku 
napojów^ alkoholowych ogranicza się do iednego .na 1000 
mieszkańców, przycżem naiwyżej połowa z nich może 
być przeznaczona do wyszynku, Z chwilą wydania ni­
niejszej ustawy ilość obecnie istnicących miejsc deta­
licznej sprzedaży nie może być ponad ustaloną obecnie 
normę powiększona; zmnie;szan;e hczby mieisc deta­
licznej sprzedaży lub wyszynku napolów alkoholowych 
W stosunku do wyżei określonej normy nastąpi z  dniem 
1 lipca 1923 r.

Sedukcia i l;kwidac:a zredukowania,miejsc sprzedaży 
musi b yć ukończona do końca roku 1924."

Ustęp trzeci art. 5 ustawy z 23 kwietnia 1920 roku 
o  ograniczerćach w sprzedaży i spożyciu napojów alko- 
noiowych otrzymuje brzmień1 e następujące;

,,"Wojewoda w Dorozumieniu z Izbą Skaibow ą w 
. wypadkach szczególnych ma prawo zezwakrć na -wyjąt­
ki od zasądy pow yższe j"

SefiretaHat Ctorześcljaństtićh Z w ®  r a i  Zawodowych 
infele v  .O j u d z i ą d z u przy ulic? G r o b l o w e j  Si 

Otwarty fest od 8—1 { od 3~~6  <*
Tam interesenci otrzymać mogą wszelkie informacje f 

orady w sprawach zaw-odbwych hd Kierownikiem jest p- 
Jan T Ipfnn 71 3

Sprawa Wielkiego Tarpna.
Pod tytułem: „W - Tarpno a wykonanie ustaw o reformie 

olniczej11 otrzymujemy z kół zainteresowanych w tej sprawie 
jor es pendencie następującą: Kola zainteresowane powinny
yć wdzięczne wszystkim tym. którzy zaopiekować" się osia*’ 

Acznem uregulowaniem sprawy majątku' W. Taipna, Roz* 
•hodzi się bowiem o ważną rzecz i ostateczną decyzję, czy 

Jnajątek ten ma być na dłuższy przeciąg czasu wydzierża* 
Tlony V' cal iści, lub czy nastąpić ma ostatecznie parcelacja 
runtów na obszarze tego majątku.

Oświadczając się za '■ozparcelowaniem Tarpnafrj zająf 
pGtos Pomorski11 w swym ostatnhn artykule metn zdaniem, 
edyne możliwe stanowisko. Delegacji zaś, która wyjechała 
*o Głównego Urzędu Ziemskiego w Warszawie, aby prze* 
unać urząd ten o konieczności natychmiastowej parcelacji, 

tyczyć wypada jak najlepszego oowodzenia- Chodzi bowiem

0 uwzględnienie 1 wykonan;e ważnych i zasadniczych rzeczy-
Ustawy są na to,, aby były wykonane, a mianowicie tam, 

gdzie zrealizowanie ich jest łatwe, iak właśnie w Tar pnie 
Kilkadziesiąt bowiem adjacentów, małych osadników w Wiel* 
kim i w Matem Tarpaie —  są pomiędzy nimi 1 tacy, którzy 
będąc wieśniakami, prócz dumku kawałeczka nie posiadają 
gruntu — pragną ostatecznie zil tpokoić swój głód rolny. 
Ludzie ci, nie mając w czasie ogólnego obecnie zastoju gos* 
podarccego okazji do zarobkowania, patrzą w stronę rządu 
polskiego, oczekując pomocy od niego.

Czy chciałyby czynniki kompetentne odmówić tej rzeszy 
biednych ludzi, którzy chcieliby na własnym grunefe praco* 
wać na kawałek chietia ula siebie jt dzieui i odrzucić ich proś* 
by na korzyść jednostki, której byt, majac kapitały w ręku, 
jest absolutnie zapewniony? Władze i asze powinny, co do 
sprawy Tarpna, by ćprzczome f postąpić tak, lak tego dobro 
ogółu t interes państwa wymaga, boć t o to nam przecież eho* 
dzi, aby lud widział, że nasz rząd to najlepszy optekun dla 
wszy s tir cli* ■ .

Należy również uwzględnić interesy szkól TusżewS i M. 
Tarpra, pamiętać o uposażeniu kośc’óta w m. Tarpnie i nie spu 
szczać również z oka interesów miasta naszego- W. Tarpno 
nie jest absolutnie pierwszorzędnym objektem, aby konserwo* 
wać jego caluść za wszelką cenę-

Zabraw szy w powyższej sprawie glos. nie chciałbym po* 
minąć, stosunków w Rywałdzie, które przedstawiają sie po* 
dobnie. Rywałd. to Większa wioska c dwóch ■ kościołach, ma* 
jąca w ’ ekszą ilość zigrodrdków polskich a znaczną ilość nie* 
mieckich majętnych gospodarzy. Niemając okazji do. pracy
1 zarobkowania, staraią s'ę ci polscy zagrodnicy o parcele 
majątku „Urzędu Osadn-11 Stareirody. Majątek jest ten wpra* 
wdzie piękny, zaokrąglony i donośny i moźnaby w no-mai* 
nvch warunkach być dwóch zdań, czy parcelować go lub nie. 
W  powtec:e jednak pogranicznym, Jakim jest nasz powiat, v . 
powiecte. gdz:e \v;elka - średnia posiadłość wiejska przeważnie 
znajduje się w ręku ubog!ch powinno byc tylko jedno zdanie: 
celem wzm ocnieni elementu polskiego w Rywatdzie należy 
bezwzględnie dać zagrodnikom tej miejscowości parcele*

Uprawiając taką politykę gospodarczą, damy ludziom u* 
boższym sposobność zarobkowania: ludzie ci, mając zajęcie i 
chleb, przestrzegać będą pod względem moralnymi „to twoje,

f aiietaii.iv n ohewi^zkawegc 

połciami inw alida!

a dla rządów na zachowają pamięć i wdzięcza to moje1 
ność.

WYNIKI  
STARAŃ MAGISTRATU I STAROSTW A O ROZPAR­

CELOWANIE WIELKIEGO TARPNA.
W edług wiadomości przywiezionych przez spec. w ysła­
ną delegację do W arszawy do Clown Urzędu Ziemskie­
go sprawa wydzierżawienia majątku W, Tarpno jest 
sprawą już nieodwołalnieŁ zadecydowaną. Puychytając 
się jednakże choć w  części do życzeń miasta i powiatu 
G. U. Z. gotow y jest odstąpić miastu, tytułem dzierżawy 
chwilowo 75 hektarów z tego majątku, a następnie w pro­
wadzić do kontraktu z dzierżawcą warunek, mocą któ­
rego dzierżawca będzie musiał odstępować na rządanłe 
O. U. Z. dalsze iereny aż dc 50 proc creau  Tarpna.

O ile by się dzierżawca na ten nowy warunek nie 
zgoazii. w tedy  gotowy jest G. U. Z. wejść w  porti ik ta- 
cje z miastem w  sprawie oddania chwilowo tego m a­
jątku w  dzierżawę miasta.

Spraw a życzeń mieszkańców przedmieścia Tarpna 
uwzględniona została o tyle, że o ile by tam pow stała 
specjalna kooperatywa, mająca na celu zajęcie się spra­
wą podziału roli, w tedy G. U. Z. gotów test odstąpić tei 
kooperatywie 100 m orgów ziemi.

W>adO!ności bieżące.
K a le n d a r z :: W. Czwartek Wschód słońcu 5.46 zachód 
6-25 Wschód księżyca 2.34 zachód 4.7.

MUZcUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w  nie­
dziele i świata od 11—2 godz

Sh
—**  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W  ś r o d ę ,

dnia 28 marca wieczorem o godzinie 8*niej „E la  s z c z ę * 
s c 1 a", dramat w 3 aktach St- Przybyszewskiego. Zniżki 
ważne- ,

W  c z w a r t e k ,  . p i ę t e k  i s o b o  tę , 29, 30, i 31 bm- 
widowiska zawieszono.

' —♦* Z TEATRU MIEJSKIEGO. D z i s i a j  w ś r o d ę ,  
dnia 28=go marca ostatnie przedstawienie przedświąteczne 
„ D l a  s z c z ę ś c i a " ,  wstrząsający du głębi dramat Stani* 
sława Przybyszewskiego. Znłzki ważne. W czwartek, piąten 
1 sobotę widowiska zawieszono. W  lssze ś w i ę t e  wieczorem 
odegrana zostanie świetni komedja Kled-zyńsldego p. t.: 
„ C z y s t y  I u t e r  e s "  w interpretacji pp- Kosteckiej, Tokai* 
sklej, Jastrzębca, Zbierzyf,SRi*go, Burskiego t Ilcewicza- Sztuka 
ta, dzięki znakomitej grze artystów cieszyła się u nas nieby* 
walem Dowodzeniem- W 2*"le Ś w i ę t o  obdędą się dwa wi» 

i ttowiska. Po południu o godzinie 3 i pól ,,U r w 1 s” , Kater* 
w y z p. Kostecka w roli tytułowej. Ceny miejsc do połowy 
zniżons. Bony ważne. Wieczorem o godzinie 8=inei ^ K o n ­
t r o l e r  W a g o n ó w  S y p i a l n y c h “ , świetna francuska 
farsa Bissona, wywołująca salwy śmiechu na widowni. W e 
w t o r e k ,  dnia 3*go kwietn’a „ G z a r t o w s R a  L a w a " ,  
dramat muzyczny Galasiewicza.

-  ** WSZYSTKICH BIEDNYCH, pobierających wsparcie 
wzywa Urząd Ubogich by zgłaszali s v  jutro w czwartek, 
p'ątek i sobotę od godziny 9—2 po poliianiu na ratuszu I (po* 
kój 9) po odbiór kartek na chleb-

—** Z WIECZORKU PASYJNEGO TOW. CZYTELNI 
DLA' KOBIET. W  niedzielę, dr.ia 25 bm odbył się w auli 
gimnazjum żeńskiego staraniem towarzystwa Czyteini dla Ko* 
biet wijczorer pasyjny, na który przybyło kilka set członkiń 
oraz znaczna ilość gości, którzy swem przybyciem okazali 
życzliwość dla tak zasłużonego Towarzystwa jakiem jest Czy* 
telnia dla Kobiet w Grudziądzu. Wieczorek rozpoczęła znana 
sobstlcŁ. panna Helena Strzyżewlczówna przepięknem „Stabat 
Mater" {Stała Matka) sympatycznej śpiewaczce podziękować 
no nncznemi oklaskami. Po piełtnel z wielktem przejęciem 
wygłoszonej deklainacji przez pannę Leriartowsk j „Przed są* 
den-", Konopnickiej, wygłosił oardzo treściwy i  pouczający 
wykład na temat: „Jasna Góra czyli Królowa Korony Pol* 
slrfej11 ks- dyr- Jaranowski. Wykład Ilustrowany przeżroczam* 
wywarł na zebranych głębokie wrażenie Po wykładzie w y ­
stąpili na wielostronne życzenie panna Strzyżew iczÓwna po 
raż wtóry, poczem na zakończenie nastąpiła gra na fortep;a* 
n’e na 4 ręce przez panny Rzoskówny. Drogą dobr >woInych 
datków zebrano od ,gości (dla czlonk. byt wstęp wolny) 93 794 
i pół marki. Kwofę tę przeznaczyło Towarzystwo ha sztan* 
dar, który w niezadtugun czacie będzie ukończony i w maju., 
z powodu obchodu 15*letnlej rocznicy założenia Towarzystwa* 
poświecony.

—** POGPTEB SP- POP,*PILOTA S T aM S łaW A  CnŁO* 
PECKIEGO. Wczoraj dnia 27 brn- odbył się pogrzeb śp- por.* 
p lota Stanisława Chtopecldego,. zmarłego tragiczną śmiercią 
na placu lotmczym w Grudziądzu. Orszak pogrzebowy wy* 
ruszył o godzinie 4*tej oo południu z kaplicy Szpitala Garnizo* 
nowego na cmentarz. Orszak ten ca’// przedstawiał się nad** 
zwyczaj imponująco. Na przedzie kroczyła kompanja hono* 
rowa M  pułku, dalej muzyka, następnie delegaci różnych pul* 
ków, niosący wieńce, przed specjalnym karawanem, w jakich 
zwykle wiczą xwłokf lotmków szedł proboszcz garnizonowy* 
ks. Lega, za karawanem zaś szla rodzina zmarłego, dalej kor* 
d Us odcerskt z gen. Ładosiem na czele, o-flcerowie francuscy, 
przydzieleni do różnych oddziałów lotniczych, oddział żoł­
nierzy lotniczych, oraz tłumy publiczności.

Z kapl;cy do karawanu trumnę ze zwłokami zmarłego ko* 
legi ponieśli na ramionach oficerowie, ta^ samo na cmentarzu 
z karawanu na miejsce spoczynku, Po królkiej, gorącej prze* 
mowie ks. prób. Łęgi i odprawieniu obrządków reCgtjóyM 
trumnę ze zwłokami złożono do grobu. GróL zmarłego lotnik® 
przyozdobiono krzyżem, złożonym z dwuch śmig samoloto* 
wych-

Po ukończeniu ceremonj5 pogrzebowej oficer komenderuj 
jący orszairiem wojsks zdał gen. Ładosiowi raport, poczem 
odbyła się defilada; i oddziały wojska przy dźwięku muzyki 
wróciły do koszar. Smutna ta uroczystość pogrzebowa wy* 
warte na zebranej na cmentarzu publiczności mocno wra* 
żenić*

— NASZE KOLEJNICTWO. Dotychczasowy na­
czelnik ruchu w  Grudziądzu, oLejmujrcy niebav-em dy­
rekcję techn?czną Zakładów Przem ysłow ych „WinKel- 
.lausen p. inż. Dzledziul w ygłosi w  środę dnia 4-go 
kwieima w  sali Hotelu Warszaw-sldegc odczyt na temat.

,Projektowany rozw ói sieci kolejowej w  Polsce na 
zasadzie ustaw sejm owych i prac Państwowej Rady 
Kolejowej oraz widoki kolejnictwa raszego na p izy - 
szłość."

Odczyt ten idewatnliwie zainteresuie szersze koła ■ 
kupiectwa przemysłu i wogóle wszystkich sfer gospo­
darczych, g d y i  od rozwoju koleinicnya zależny jest 
rijzwói ekonomiczny krain.

- ** K ŁO PO T' KOMITETU E C H O W A N IA  FI7YCZ* 
NEGO. W dniu wczorajszym odbyło się pod przewodnictwem 
p. gen- Łudosia zebranie Komitetu Wychowania Fizycznego w 
SDrawie eksmisj1 organizacji wychowania fizycznego. Jak ,,So»
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kota" t  innych ze szkofy przy Brackiej. Sprawę powyższą 1 
przedstawił dyr. S a m o l i ń s k i ,  przedkładając rezolucję, 
wystosowaną do komisji szkolnej, którą przyjęto jednogłośnie*
0  ile nam wiadomo, dziś po południu odbędzie się posiedzenie 
komisji szkolnej przy Magistracie, na której sprawa powyższa 
zostanie ostatecznie załatwioną a mamy nadzieję, że ku zado* 
woleniu obu stron.

Po zebraniu członkowie Komitetu złożyli do dyspozycji 
najbiedniejszych miasta na święcone 65 000 marek, z czego 
kwitujemy na innem miejscu.

— **  CZERWONY KRZYŻ prosi nas o podanie następują, 
cej wiadomości: Ponieważ wiele osób było nieobecnych na 
walnemzebraniu i osoby zainteresowane zapytują nas o po* 
szczególny skład sekcji podajemy zatem:

1. S e k c j a  P r o p a g a n d y :  Przewodnicząca p. gene* 
fałowa Ładosiowa, pułk* Vogel, p. Żmudziński, oraz p. re* 
daktor Palędzki.

2. S e k c j a  F i n a n s o w a :  Przewodnicząca p. Staro* 
ścina Ossowska, zastępczyni pp. majorowa Schmidtowa, dy= 
rćktorowa Poszwińska, Dr=owa Chełroicka, porucznik Dawi* 
dowski. Pani dyr- Poszwińska z powodu nadwątlonego zdro* 
wia ustąpiła) ze stanowiska przewodniczącej, lecz w  sekcji 
tej nadal pozostaje, oraz skarbniczka p- Tadeuszowa Mar* 
chlewska).

3. S e k c j a  g o s p o d a r c z a :  Przewód, p. sędzia Ber* 
necka, skarbniczka p. Klimkowa.

4. S e k c j a  S a n i t a r n a :  Przewi- p. D*rowa S teine* 
rowa oraz p. Dr. Chetmicki-

5. S e k c j a  O p i e k i  n a d  n i em o w l  ą t a m i: Przew- 
p. dyr. Maciejewska, zastępczymi p. Bietócka, skarbniczka p. 
Wysocka.

6. S e k c j a  o p i e k ł  n a d  w d o w a m i  i s i e r o t a m i  
w o j e t t n e m i :  Przewodnicząca p. Ossowska, zastępczyni
dyr- Herczyńska oraz pułkownikowa Zołoteńko,

W  Nowej Wsi pod Grudziądzem sprawami Czerwonego 
Krzyża zajmuje się bardzo dzielnie z dodatnim rezultatem 
obywatelka miejscowa p- Anna Stokowska-

— ** UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA STRAŻAKOM DY* 
PLOMÓW I PODARKÓW PAMIĄTKOWYCH ZA DŁliGO 
LETNIĄ SŁUŻBĘ odbędzie się — jak uchwaliło ostatnie ze* 
branie Ochotniczej Straży Ogniowej —  dnia 29 kwietnia br. 
według programu następującego: O godzinie 1 i pół po po*
łudniu odbędą się ćwiczenia Straży, o godzinie 5=tej po po* 
łudntu rozpocznie się uroczystość i trwać będzie aż do rana- 
Bliższe szczegóły będą jeszcze w swoim czasie ogłoszone.

Na cele uroczystości złożył p- inż Kopernik 50 000 marek. 
Oby i reszta obywatelstwa poszła śladem p. Kopernika w 
zrodoniosłych zadań nasze] Straży Ogniowej. Dalsze składki 
są spodziewąpe.

—** SPROSTOWANIE do artykułu „Kwestja obrony 
przeciwgazowe!". Na podstawie umowy bolszewickomiemiec* 
ktej z 3*go kwietnia 1922 roku obowiązuje się gen. sztab so* 
wleckł (nie jak podano niemiecki) utrzymywać -w razie wojny { 
18 dywizji piechoty oraz 8 dywizji jazdy na swojej zacho* 
dniej granicy?). Aparaty lotnicze typu handlowego , ,01* 
brzym", będące w posiadaniu Litwinów, są wyrobu niemiec* 
kiego, posiadają silniki „Maybacha" o szybkości 225 km. (nie 
22 km) na godzinę, przy obciążeniu 7 ludzi załogi, 12 pasa* 
żerów, 1 tony ładunków i  8 godzin zapasu paliwa. Za porno* 
cą tych aparatów mogą Litwini lub Bolszewicy zostać za* f 
opatrzeni w środki ochronne przeciwgazowe lub też gazy 
przez Niemców-

—** NA RZECZ KOMITETU (wzgl. Instytutu) OBRONY 
PRZECIWGAZOWEJ redakcja pisma naszego otworzyła swe 
go Czasu listę składek. Dalsze datki przyjmuje administracja 
pisma naszego.

S p r a w y  ® s® ścleljr® en
PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KOŚCIELE FARNYM 
w czasie Wielkiego Tygodnia i świąt wielkanocnych.
Ś r o d a :  Od godziny 5*tej po południu spowiedź.
W i e l k i  C z w a r t e k :  Od godziny 6 i pól rano spo* 

wiedź, o godzinie 9=tej uroczysta Msza św-, następnie prze* 
niesienie Najśw. Sakramentu do ciemnicy.

W t e l k i  P i ą t e k :  O godzinie 9*tej nabożeństwo wtel 
ilflhiątkowe i przeniesienie Najśw. Sakramentu do grobu. Wie** 
Chorem o godzinie 7 i pół Gorzke Żale i  kazanie-

W i e l k a  S o b o t a :  O godzinip 8*mej święcenie ognia
}  Wody następnie o godzinie 9*tej Msza św.
01 P i e r w s z e  ś w i ę t o  w i e l k a n o c n e :  O godzinie 
6«tej rano Rezurekcja, Msza św. i  kazanie, o godzinie 9=tej 
Msza św., o godzinie l0*tej suma i kazanie, o godzinie 12*tej 
Msza św. i kazanie.

Po południu o godzinie 6*tej uroczyste nieszpory i począ* 
tek Wiecznej Adoracji, która trwać będzie przez całą nac i 
drugie święto do godziny 6=tej po południu.

» D r u g i e  ś w i ę t o  w i e l k a n o c n e :  O godzinie 6 i
pół rano Msza św., o godzinie 8*mej Msza św. i kazanie, o j 
godzinie lOtej suma 1 kazanie, o godzinie ll»tej minut 20 
Msza świ, o godzinie 12*tej Msza św. i kazanie.

Po południu o  godzinie 5 i pół uroczyste nieszpory, pro* 
cesja i „Te Deum“ .

W Wielki Piątek i Sobotę spowiadać nie będziemy.
Ś w i ę c e n i e  p o k a r m ó w  odbędzie się w sobotę o 

godzinie 1*0 i po południu o godzinie 6=tej.
W Wielki Piątek i Sobotę jest kolekta na św. Grób Jero* 

zolimski, a w pierwsze święto na dalszą budowę kośoioła w 
T arpnie-

W  k o ś c i e l e  ś w.  K r z y ż a  odbędzie się nabożeństwo 
w Wielki Czwartek i Piątek o godzinie 8*mej przed południem 
w Wielką Sobotę o  godzinie 7 pól przed południem, przedtem 
święcenie ognia i wody, nabożeństwo wieczorne w Wielki 
Piątek rozpocznie się o godzinie 7*mej.

R e z u r e k c j a  będz;e w pierwsze święto o  godzinie 
5*tej rano, następnie Msza św-, suma i kazanie o godzinie 9 
i pół. '

W  d r " u g i e  ś w i ę t o  o godzinie 8=mej Msza św., o go‘  
dżinie 9 i pół suma i kazanie. Po południu o godzinie 6*tei 
uroczyste nieszpory i początek W i e c z n e j  A d o r a c j i ,  
która trwać będzie przez całą noc i trzecie święto do godzi* 
ny 6*tej po południu, a zakończy się procesją i Te Deum.

W. K a p l i c y  S e r c a  P.  J e z u s a  w M- T a r p n i ę  od* 
będzie się. nabożeństwo w, Wielki Piątek i  Czwartek i P W

tek o godzinie 9=tej przed południem, w Sobotę o godzinie 7 
i pól, przedtem święcenie ognia i wody. Wieczorne nabo* 
żeństwo w Wielki Piątek odbędzie się o godzinie 6=tej.

R e z u r e k c j a  pędzie w pierwsze święto o godzinie 6 
rano,, następnie zaraz Msza św., w drugie święto Msza św. o 
godzinie 8=mej-

Prócz tego odprawi się w kościele garnizonu dla ludności 
cywilnej w pierwsze i drugie święto nabożeństwo o godzinie 
11 i pól.

W  końcu zwracam się z prośbą serdeczną do wszyst* 
kich pań, które w stronach rodzinnych należały do Kongre* 
gacji Mariańskiej, aby zechciały albo w kancelarii parafjalnej 
się zgłosić albo też listownie podać swój adres.

Ks- D e m b e k.
- * *  PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KOŚCIELE GARNI­

ZONOWYM W  ŚWIĘTA WIELKANOCNE We Wielki czwar* 
tek, piątek i sobotę Msza św. o godzinie 8*inej. W piątek o 
godzinie 6*tei Gorzkie Żale, po nich Droga Krzyżowa. W so* 
botę o godzinie 7*mej wieczorem Rezurekcja. W pierwsze i 
drugie święto nabożeństwo o godzinie 9*tei dla wojska, o go* 
dżinie 11 i pól dla ludności cywilnej, nieszpory o godzinie 
4*tej.

Ks t ę g a ,  st. kapelan-

O f i a r y .

(Do odebrania w administracji pisma naszego I)
- * *  NA KUCHNIĘ LUDOWĄ zfożyt p. sędzia Ferens 

25 000 marek, p. Kabatek 30 000 marek. (Opóźnione!)
— ** NA INWALIDÓW WOJENNYCH złożył p. Kabatek 

30 000 marek-
—** NA KOŚCIÓŁ W  TARPNIE złożył p. Kabatek 40000 

marek.

P o f5 z ię k ® « w a r t ie .

— ** NA CZERWONY KRZYŻ złożył p. Dudkiewicz ze 
!§korzewa pow- chojnickiego 10 000 marek. Hojnemu ofia* 
rodawcy serdeczne „Bóg zaplać“ .

Tow- Czerwonego Krzyża
—** 'NA ŚWIĘCONE DLA ŻOŁNIERZA CHOREGO zfo* 

żyli: D*stwo Majowie 10000 mardlpp. Tadeusz Junosza 10000 
marek, Hojnym ofiarodawcom składa Czerwony Krzyż ser* 
deczne podziękowanie.

żcmcSii Scm ai**ys4w .
— (rt) CHÓR KOŚCIELNY. Jutro w środę o godz. 6=tej 

popol. odbędzie się na sali parafialnej próba chóru kościelnego-.

Z Pcmorza.
— ** TORUŃ- (Święto u ran ią  granic wschodnich). W uh- 

niedzielę odbyła się w Toruniu uroczystość z okazji uznania 
granic wschodnich przez Radę Ambasadorów. Po uroczy stem 
nabożeństwie i odśpiewaniu Te Deum w kościele św. Jana 
przy ulicznej pogodzie odbyta się rewja przed generał, i  przed* 
stawicielami władz ustawionych niestety nie w odpowiednim 
punkcie miasta. Od dłuższego czasu po raz pierwszy oby* 
watele toruńscy mieli sposobność podziwiać doskonale wy* 
ćwiczone i wyekwipowane szeregi naszej dzielnej armji

.ySfowo Pomorskie" krytykując trochę spóźnioną porę 
urządzenia uroczystości —  w Grudziądzu n. p. odbyła się ona 
tydzień przedtem —  pisze co następuje: „Sama chęć urzą*
dzenta podobnych obchodów jest już uznania godną, nie na* 
leży więc winić odnośnych władz,, iż uroczystość ta odbyła 
się dopiero wczoraj, a nie przed 8 dniami, jakby to na sto* 
licę Pomorza przystało- Ustalenie porządku podobnej uro* 
czystości wymaga widocznie wiele czasu, tem tłumaczą się 
też zmiany programu jakich dokonywano do ostatniej chwili.

Pomimo wszystko - obchód —  z małcmi wyjątkami — 
udał się dskonale".

— ** CHEŁMŻA. (Banda złodziej! pod kluczem)- Policja 
w Chełmży w ostatnim czasie wykryła mnóstwo sprawców 
kradzieży dolconanych w ostatnim kwartale w mieście i oko* 
licy Chełmży- Sprawców aresztowano i osadzono w wię* 
zieniu.

— ** WĄBRZEŹNO. (Śmierć po goleniu wskutek zatrucia 
krwi)* W  ostatnich dniach zmarł w Wąbrzeźnie niejaki Fran* 
ciszek Cibis, kierownik Państw. Urzędu budowlanego. Zmarły 
podczas golenią się, zdrapał brzytwą matą krosteczkę, co 
spowodowato zatrucie krwi. Jak st\/;erdzono, metalowe na* 
czynie do mydlenia zawierało nieco miedzi, która prawdo* 
podobnie wydając osad (rdzę miedzianą) przyczyniła się do 
nieszczęśliwego wypadku śmierci.

Z powyższego wypadku wynika, że przedewszystkiem 
jak najstaranniejsza czystość przedmiotów potrzebnych do 
golenia winna być przestrzegana przez każdego. Dalej win* 
niśmy wystrzegać się zdrapywania krostek, choćby najmniej* 
szych, gdyż łatwo może się wcisnąć brud do rany i sopwo* 
dować zatrucie krwi.

— ** GNIEW. (Przejęcie wiosek granicznych). Ubiegłego 
piątku starosta przejął formalnie od władz niemieckich gra* 
nice naszych pięciu wiosek na prawym brzegu Wisły.

(Z ruchu narodowego i kulturalnego). Ubiegłego piątku 
odbył się w Gniewie obchód z powodu ustalenia granic Pol* 
ski. Towarzystwa ze sztandarami, młodzież szkolna, drużyny 
harcerskie, załoga wojskowa z orkiestrą, reprezentacje wlądz 
i urzędów oraz liczna publiczność udały się do kościoła pa* 
rafjalnego na nabożeństwo zakończone odśpiewaniem Te 
Deum.

Po pięknem przemówieniu prof. Ł- na rynku uformował 
się pochód ulicami miasta, które przystroiło się w chorągwie. 
Uroczystość zakończyła rewja oddziałów wojskowych i dru* 
żyn harcerskich.

W sobotę znów; odegrała młodzież progininazjum w sali 
hotelu Centralnego „Dziady" Mickiewicza. Sztukę przygo* 
towaną starannie przez prof- Sieteskiego odegrano jak na 
młodociane siły wcale dobrze, a już panna Kydryńska w roli 
niewidomej matki okazała prawdziwy talent dramatyczny.

—** PELPLIN. (Z ruchu Jarmarcznego). Dnia 24 b. m. 
odbyt się W Pelplinie jarmark, na który stawiono bardzo 
dużo koni i bydła, prawie najlepszej jakości. Lecz kupców 
było bardzo mało, ceny podawano za wysokie, dlatego nie

rozsprzedano wiele. Płacono za konie dobre od 2 i pól do 3 
i pól miliona marek, za bydło dobre do 1 800 000 mk-

_ * *  KOŚCIERZYNA* (Zmiany W miejscowej prasie). 
Redakcję i kierownictwo „Pomorzanina1̂  objął w ostatnich 
dniach p. Kazimierz Purwin, redaktor „Dziennika Gdańskiego" 
i nilestrudzony działacz społeczny w Gdańsku, zwłaszcza w 
dziedzinie muzyki i śpiewu. Nowemu kierow aliby udało 
się natychmiast zlikwidować trwający tam od przeszło dwóch 
tygodni straj drukarzy.

— ** DZIAŁDOWO. (Święto uznania granic). O prze* 
biegu uroczystości z powodu zatwierdzenia granic Rzeczy* 
pospolitej Polskiej, jaka odbyła się przed kilku dniami w Dział* 
dowie, piszą do „Słowa Pomorskiego" cp następuje:

,,W środę dniai 21 bm- odbył się wieczorem capstrzyk* 
Dnia następnego stanęły na placu koszarowym o godzinie 9 
rano wszelkie towarzystwa, celem sformowania pochodu. Ja* 
ko pierwsze szkoły, następnie wojs’>o z orkiestrą, późnie! 
straż ogniowa, urzędnicy, towarzystwo śpiewu Lutnia, Sokoli, 
kolejarze ttd. Pochód wyruszył ulica Dworcową, Rynkiem, 
Pocztową i Wolności, gdżie rozszedł się do kościołów kało* 
lickiego i  ewangelickiego. W  kościele katolickim przygry* 
wała podczas mszy św. kapela 32 p. p. P o mszy św. po* 
wrócił obchód na Rynek, gdzie przemówi! w stosownych do 
chwili słowach p* burmistrz, kończąc przemowę swą wilie* 
sieniem okrzyku na.cześć armji sprzymierzeńców i  Rzeczy* 
pospolitej. Potem odbyła się defilada wojsk i  niektórych 
towarzystw* Po południu od 3—6*ej dawała kapela na Ryn* 
ku koncert. Nadmienić tu wypada, że odegrała ona nadzwy* 
czaj trudne i piękne sztuki. Miejmy nadzieję, że orkiestra 
ta Działdowo częściej odwiedzi- Wieczorem odbył się raut 
w hotelu ..Dwór Państwowy", gdzie przy dźwiękach muzyki 
bawiono się do 2=giej w nocy- Podczas rautu złożono więk* 
szą kwotę na zakup instrumentów dla kapeli. Dodać wypada 
jeszcze, że cale miasto przybrało szatę świąteczna i obywatele 
nie szczędzili trudów do upiększenia swych domów. Dzień 
22 marca pozostanie obywatelom długo w pamięci

Z całej Polski.
—*•> BYDGOSZCZ. (Tajna fabryka fałszowanych obrą* 

czek ślubnych). W okolicy Bydgoszczy od kilkunastu dni 
grasuje jakaś niebezpieczna banda oszustów. Osobnicy ci, 
pod pozorem, że wyczerpała iin r.'ę gotówka, lub że ich okra* . 
dziono ofiarując w zastaw rzekomo drogocenną obrączkę 
ślubną, wyłudzają od łatwowiernych po kilkadziesiąt tysię* 
cy  marek i znikają bezpowrotnie. Łatwowierni obywatele 
za późno przekonywują się, że padli ofiarą oszustka, obrącz* 
ki bowiem okazują się jako bezwartościowy mosiężny pier* 
ścień stemplowany stempiem rosyjskim złota 56.

Proaeder ten zasilany jest niezawodnie przez jakaś tajną 
fabrykę podobnjmh obrączek, w ubiegłym tygodniu fow iem  
aż 5 sztuk tych falsyfikatów przyniesiono celem zbadacja do 
jednego z tut- składów biżuteiji.

—** POZNAŃ. (Nowe pomniki w Poznaniu). Po cichu
i bez rozgłosu ustawiono w parku Karola Marcinkowskiego 
piękne popiersie Juliusza Słowackiego- Biust ten dłuta arty* 
sty rzeźbiarza Władysława Marcinkowskiego, twórcy pom* 
nika Słowackiego w Miłosławiu, wykuty jest z białego mar* 
muru śląskiego, który w naszym klimacie o wiele jest odpo* 
wiedniejszy od marmuru karraryjskiego, twardszy Jest bo* 
wiem i baTdzicj na wpływy atmosferyczne odporny. Mater* 
jału dostarczył magistrat, inne koszta pokrył z własnych fun* 
duszów prezydent miasta p. Cyryl Ratajslri. W parku Mo* 
niuszki rozpoczęto już kopać fundamenta pod popiersie Cho* 
pina, które stanie u wylotu alei jego imienia- Popiersie 
o rozmiarach 105X 75 Cm. niental już wykończone, również 
z marmuru śląskiego, jest dziełem artysty rzeźbiarza Marcina 
Rożka. Marmuru i  materiału na cokół dostarczył również 
magistrat, resztę kosztów wziąt na siebie prezydent miasta 
p. Ratajski. Popiersie to ustawione będzie jeszcze przed dn. 
3 maja.

W  plamie jest jeszcze wzniesienie w parku Moniuszki bron1 
zowego popiersia Moniuszki.

(Ukarany hakatysta). Naczelnego redaktora „Posener 
Tagbl." dr- Wilhelma Loewenthala skazała Izba karna na 
dwa miesiące więzienia- fT  umieścił w numerze 161 z 21 
roku swego pisma art. pod tyt-: „Ursachen u. Wirkungen" 
(Przyczyny i skutki), w którym, celem zohydzenia Urządzeń 
państwowych przytacza! zmyślone fakta:; .okolicznością obcią* 
żaiącą było ukazanie się artykułu w czasie przeprowadzenia 
reformy.

— ** OPALENICA- (Rozpoznanie zwłok). W zwłokach 
znalezionego na torze kolejowym pod Opalenica młodzieńca 
rozpoznano 16*letniego Heima — praktykanta firmy Miecz* 
kowski i Sp. z Grodziska. Młodzieniec popełnił samobójstwo.

— ** TRZEMESZNO. (Pokąsani przez wściekłego psa).
W ubiegłym tygodniu pokąsa! pies pokojowy p. W. pięć osób, 
między temi także swą panią. Ponieważ u psa stwierdzono 
Wściekliznę, pokąsanych wysłano do zakładu Pafteura w 
Warszawie.

— **  ŚRODA- (Profanacja grobowca). Ntewyśledzeni do* 
tąd osobnicy wtargnęli do grobowca familii Stróźyńskich, 
znajdującego się na tutejszym cmentarzu i otworzyli jednę 
z trumień w zamiarze rabunku. Śledztwo w toku.

_  ** WARSZAWA. (Epidemia śpiączki)* W  okresie os ta*
tnich tygodni zarejestrowano wśród ludności Warszawy 13 
wypadków śpiączki, z których 4 były śmiertelne.

(Tragedia pozbawionego pracy). W tych dniach 26*łetni 
b- urzędnik administracji „Rzeczypospolitej" M. Kołakowski 
w mieszkaniu swego kolegi podczas jego nieobecności poder* 
żnąt sobie gardło brzytwa W celu samobójczyni. Desperata 
w stanie bardzo ciężkim przewiezie -pogotowie do szpitala 
Dz. Jezus.

Kołakowski oświadczył, że przyczyną targnięcia się na 
życie była rozpacz z powodu wydalenia go z posady i  wobec 
tego stradł chęć do życia. Desperat pozostawił kartkę do 
kolegi i  list „do narzeczonej*

(Napad na pociąg). Gdy pociąg nr. 1811 idący z  Warsza* 
w yudo Brześcia, wyszedł ze st. Biała, był zatrzymany hamui* 
cem automatycznym, z powodu napadu. Jednego ze złodzieji 
zatrzymano i  oddano policji na st. Chotyłów,

1
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15-go marca IŚ23 r. O f O S  K O M O R S K I

F - O k m a s S o ś a .

X  r ias XI myśli o  swym  grobie. W  kołach w aty- 
shńskich zapewniają, że papież Pius XI już obrał sobie 
miejsce, w  kiórem chce być pochowany. Papież chce 
w  ten sposób wykonać wole Leona XIII, którego grób 
znaiauje się od dawna w  Bazylice św. Jana w Latran, 
podczas, gdy ciało jego znajduje się w  krypcie prowizo­
rycznej w  Bazylice św. Piotra. Identyczne zarządze­
nia wydał papież do sw ego grobu*

X  Przeszczepienie oka. Nowojorski „Kurjer Ilustro­
wany”  donosi: Ociemniały wskutek wypadku przed 14 
taty rodak nasz, Alfred Lemanowicz, dziewiętnastoletni 
młodzieriec, któremu znany okulista, dr. Morgan z Pa- 
4erson (New-Jersey) wstawił oko, w yjęte z młode] 
świnki, w  nadziei, ;ż z d on  p izyw rócić mu wzrok po ty­
lu latach strasznego kalectwa, ma się, po dokonaniu ope­
racji, zupełnie dobrze- Podczas zmiany bandażów Le- 
m arowicz zdołał rozróżnić światło od ciemności i jak­
kolwiek przedmiotów rozpoznawać jeszcze nie mógł, to 
uv . Morgan jest pewny, że operacja się nda i że po krót­
kim czasie operowany będzie mógł widzieć dokładnie.

X  Odkrycia paleontologiczne nad loarą . Profesor 
Philis, który prowadzi badania wykopalisk dla paryskie­
go muzeum historji naturalnej, odkopał w  ostatnich cza­
sach we wsi Seneze głow ę przedpotopowego nosoroż­
ca wraz z kilku kośćmi i głow ę olbrzymiego jelenia z 
ogromnem; rogami. Przed wojną prof. Philis, p-owattząc 
i a dania subwencji Tow , geologicznego w Bazylei, w y ­
łoby! dużą i kompletną głow ę słonia z kłami, długości 

4 metrów, kilka szkieletów jeleni różnej wielkości, 5 lub 
6 gatunków antylopy z rogami spiralnemi, oraz wielką 
antylopę, bardzo podobną do tych, jakie żyią obecnie w 
Chinach i w  Bimalaya. Najciekawszem odkryciem by­
ło zwierzę z rodzaju kotów, które obecnie jest zupełnie 
nieznane. Poszukiwania trwają dalej.

Pelski „Sffjpeu cs“  i [ego czyny.
Niezwykła kariera genialnego oszusta.

W  swoim czasie głośny byi sensacyjny proces niejakiego 
Bartonia, który pod przybranem nazwiskiem księcia Wolkoń* 
skiegu popełnił cały szereg oszustw i szantaży, występując w 
roli bądź tc piokuratora, bądź rotmistrza żandarmerii.

Karany już poprzednio trzykrotnie przez sąd wojskowy 
w Kielcach i dwukrotnie przez sąd onręgowy w Łoazi, odbył 
ostatnio wymierzoną mu karę i znalazł się na wolności, by 
chowu dokonać zdumiewających wprost swą bezczelnością 
i pomysłowością czynów, a co zatem idzie znaieść się znów za 
kratami sądowcnii.

W  dniu 12 marca br. do posterunku policji państwowej 
w Konstantynowie zgłosił się elegancko ubrany osobn.k z te* 
czką pod pachą, przedstawił się jako podprokurator sądu okrę** 
tow ego w Ł u dzi Mandecki, przyczem okazał równocześnie 
legitymację służbową- Przybyły rozkazał komendantowi po* 
sterunku, aby dostarczył tnu podwodę do Lutomierska, dokąd 
maju się 157 sprawach służbowych. Żądaniu ,,piokuratora" 
stało się zadość t wkrótce na posterunku w Lutomirsku za* 
żądał nowej podwody oraz asysty posterunkowego do Pucz* 
'ńafus. Przed wyjazdem polecił teletonicznie zawiadomić po­

sterunek w Puczniewie. aby cała policja była w {togotowiu, 
gdyż przyjeżdża w ważnych sprawach służbowych prokura-* 
tor sądu okręgowego- W  Puczniewie zapowiedziany przy* 
jazd dygnitarza wzbudził sensację. Ludność przygotowała się 
do uroczystego przyjęcia i z honoram* przywitała przybywa* 
jącego w asyście „prokuratora4*- Przybywszy na miejsce 
pseudoprokurator zawezwał komendanta posterunku, któremu 
polecił wraz z sobą udać się do zamieszkałego we wsi Jerwa-* 
nice gm- Puczniew Aleksandra Pawłowskiego. U wyżej wy* 
mienionegu przybyły prokurator przeprowadził dochodzenie, 
polecając jednocześnie aresztować Pawłowskiego, oskarżonego 
rzekomo o potajemne gojzelnictwo. Do czasu złożenia przez 
aresztowanego kaucji w wysokości miljona marek miał on być 
uwięziony i pilnie strzeżony. Następnego dnia rodzina Bogu 
ducha winnego obywatela złożyła mtljon marek i Pawłowski 
został zwolniony. Na otrzymaną kaucję pseudo*r rokurator 
wydał pokwitowanie.

Z Jerwantc udał się „prokurator" do zamieszicałego we 
wsi Mafyń gm. Krokoctce organisty Stefana Czlapińskiego, 
którego znów oskarżono o świadome podpisanie aktu ślubne* 
go, jako świadka; Kozakiewicza, oskarżonego o bigamję, i 
zażądał tytułem kaucji 200 000 marek Biedny organista poży* 
czył żądaną sutt.ę od miejscowego księdza i wręczył proku* 
ratdrowi, który nocował na folwarku, gdzie rzekomego dy* 
gnitarza przyjęte niezwykle gościnnie-

Bawiąc we wsi pseudo*prourator zwiedzał miejscowe u* 
rzędy, oraz wizytował szkoły, gdzie na jego cześć urządzano 
popisy, a kierownicy szkół prześcigali się w świadczeniu 
grzeczności wobec pana prokuratora.

Chcąc .upewnć policję, iż ma do czynienia z prawdziwym 
prokuratorem „dygnitarz" polecił komendantowi posterunku 
Połączyć się telefonicznie z sądem okręgowym w Łodzi, a na* 
stępnie l pokojem nr. 55 „sprawy główne" Nie czekając je* 
dnak na połączenie, przedstawił się. jako prokurator sądu 
okręgowego Mandecki i przemawiając do słuchawki telefo* 
nicznej, spytał, czy sprawa niejakiego Buchena przesłana zo» 
stała do sądu apelacyjnego i że sam wraca dziś z delegacji 
z powrotem. (Buchen, zabójca Elly Kindermanówny, skaza* 

«ny został na 10 lat więzienia i z nim to pseudopodprokumwjr 
odsiadywał ka-ę w więzieniu).

O godz. 3 po poiudniu, żegnany owacyjnie „podprbkura* 
tor*1 opnścił posterunek policji i w asystencji posterunkowego 
wrócił podwoją do Konstantynowa.

Dnia 15 bm. po południu tenże osobnik i w tej 
samej roli podprokuratora Mandeckiego przyjechał wynajętym 
samochodem nr. 474 na posterunek policji państwowej w Ru* 
dzie=RaLjar.ickiei gdzie po okazaniu legitymacji, zażądał na 
zasadzie art. 483 u. r>. k- osobistej asysty zastępcy komen­
danta posterunku przy aresztowaniu cygana Józefa Paczków* 
skiego, zam- w Rudzie*Pab?anickiei, oskarżonego o  współ* 
udział w napadzie bandyckim. Po przybyciu do mieszkania 
„podprokurator" oświadczył paczkowskiemu, iż aresztuje go 
do czasu złożenia kaucji, w wysokości trzech milionów mk- 
Paczkowski v  zasadzie nie miał nic przeciwko temu, lecz go* 
tówki nie posiadał, okazując książeczkę banku na złożone 
550 000 marek, weksel na miłjon marek, oraz akt rejentalny 
na 5 milionów marek „Podprokurator" posłał cygana do dłu* 
żnika po odbiór miljona marek, a gdy ten wrócił, bez pieniędzy, 
polecił mu podjąć pieniądze z banku, po które miał się sam 
zgłosić, lub przysłać swego zastępcę. Jednocześnie przepro­
wadził w mieszkaniu Paczkowskiego rewizję, zabierając jako

dowód rzeczowy, fuiro wartości 6 milionów marek, Ba co wy* 
dał pokwitowanie. Wraz z futrem .wyjechał następni* j c  
Łodzi.

Następnego dni?, tj. 16 bm. o godzinie 9 rano zgłosił się 
„prokurator" do banku polskich kupców i przituiyerowcow 
chrześcijan w Łodzi, gazie prosił kasjera, aby „uwiadomił 
Paczkowskiego, który podejmować będzie w banku pieraądze. 
aby czekał na niego w <*ikierni Szaniawskiego o godzinie 1C 
rano- Cygan Paczkowski pieniądze w sumie 950OOu matek 
z banku podjął i z sumą tą udał się do cukierni, gdzie oczekh 
wał go „prokurator". Pieniądze wręczył mu, resztę zaś su* 
my, tj. 2 OćO 000 zooowią/a! się cygan dostarczyć 24 bm. 

Tymczasem w sprawach pobranych kaucji i rewizji inter­
pelowano władze i prowadzono korespondencję z rozmaitymi 
urzędami.

W yszło na jaw. iż ktoś, przywłaszczywszy sobie urząd 
prokuratora i  nazwisko Mandeckiego, pobrał 2 1SU 0W marek 
i futro waności 6 milionów marek-

Sposób, w jaki dokonano oszustw, byi tak niezwykły, iż 
władze policyjne zrozumiały, że tym wielkim artystą m6g$p 
być jedynie Władysław Martoń, pseuaoksiążę Wołkoński i Ł 
pseudoprokuratoi sądu wojskowego w Tomaszowie. Wobec 
powyższego okręgowy urząd śledczy wszczął energiczne śledź 
two, szukając jedynie Władysława Martonia* w przekonaniu, 
iż tylko on mógłby podobne oszustwa z powodzeniem popeb 
niać-

Poszuk*wania skierowano wyłącznie na Łódź, gdzie prze’ 
szukano wszelkie możliwe kryjówki, zachowuj tc jednak Set* 
słą tajemnicę, by sprytnego oszusta nie spLszyć.

I oto w trzy dni po popełnieniu nadużyć, wywiadowca 
okręgowego urzędu śledczego poznał na ulicy Milsza, osobni* % 
ka, którego wygiąd odpowiadał w zupełności określeniom 
udzielonym wywiadowcom w urzędzie śledczym. Podszedł­
szy do spotkanego, wywiadowca wylegitymował go i stwier* 
dziwszy, iż wzrok go nie omylił, aicsztował Władysława 
Martonia i sprowadził go do okręgowego urzędu ś'edczego- 

Przyciśnięty do muru przyznał się Martoń do popełnionych 
przestępstw i z przykrycia, zdjął z siebie futro, wartości 6 
milionów marek.

Przy aresztowanym znaleziono llOOOO marek, gdyż poza* 
tem kupił sobie garderobę w fiimie „Braci Schwalbe" a reszt* 
pieniędzy roztrwonił w restauracjach i cukierniach

Niezwykły oszust »yk ow at £się do nowych występów* 
czego dowodziły znalezione przy nim karty wizytowe z na-- 
pisem „Igor Konstantynowiez książę Bagration*Mucbranssij“ - 

Aresztowany oszust osadzony został w więzieniu, gdzie 
prawdopodobnie obmyśli nowy genialny plan wyprowadzeni^’ ^ 
w pole naiwnych ludzi*

£ t e x B o b ó f . s t w * m
bylah/ dla nas, ,stalibyśmy nie dołożyli wsaefkieh starta 
uulutyć klljenteli jakiujsamieaniej. Nie >e-t tc orj-c .et na
a em żyoaemem, aieby klijent kupił i «  i niezadowolony Jut 
więcej nij wr5 |ł. To podkopuje es ;ystt ncję — musimy liczyć 
aa sit klijentelę Zechce l W Pani nas 01 viedzić i prze­
konać się. a pozo; WPrn naszą etzłe klijentk*

M o d n e  p a l t a  d a m t l i le .  e u h n t c .  
e u  c a n r k i e  g*. n itn r ; 1 p a l la  
d z le r i i  n a  ( a r d e r a .  a  i
r f t .e e  t o w a r y  1 M c l l i s . ,  W si

S a m e o h o l  j  o  sss m  ©  a?
chrześcijańska firma «g *f l  15 lat

c-osty HoI.-ows&l IOo i 16ęQrndistąd«s Wybiokiego i.

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.
Targi.

—  Eksponaty III. Targu Poznańskiego* III. Targ
Poznański s k u p i  najpoważniejszych przedstawicieli prze­
mysłu i hurtu całej Polski. Eksponaty targowe
umieszczone będą na w ia flcS  terenach w ystaw o­
wych liczących 250 000 mtr. kw., w tem ca- 30 000 w  bu­
dynkach. Celem osiągnięcia jaknajwiększej przejrzy­
stości „łodzielone są eksponaty na główne grupy, które 
•czpadają sję znowu na poddziały^ Eksponaty w  nastę­
pujący sposób rozdzielone będą na terenach targow ych:

Na Placu 'przy W ieży Górnośląskiej: w  dWuch pa­
wilonach pobankowych umieszczone będa w yroby  prze­
mysłu tekstylnego, konfekcyjnego i kuśnierskiego — 
w W ieży Górnośląskiej ^wystawiać będą firmy automo­
bilowe, elektrotechniczne i oświetleniowe.

Nowa hala zawierać będzie przemysł metalowy. P o- 
żate m umieszczone będą na Placu przy Wieży. Górno­
śląskiej pod golem niebem maszyny wszelkiego rodza­
ju.

Na placu prezydenta D rw ęskiego:J Pierwsza hala 
przeznaczona jest dla w yrobów  precyzyjnych, cera­
micznych. szklanych i kamiennych, garbarskich, szew ­
skich i rymarskich, vryrobów przemysłu chemicznego, 
artykułów szczecinowych i powioźniczych, galanterii 
i zabawek, ‘wytw orów  przemysłu papierniczego, lito­
graficznego i księgarskiego, surow ców  różnych, oraz 
wreszcie dla ziemiopłodów i przetw orów  rolniczych. 
W  hali drugiei wystawione będą artykuły spożyw cze i 
używcze, meble i w yroby  koszykarskie oraz instrumen­
ty  muzyczne.

Ścisłe przestrzeganie przez Jrze.a Targow y zasady 
wspólnego grupowania eksponatów według branż p ow o­
duje, że III Targ Poznański umożliwi szybkie zoriento­
wanie się z  podaży, której wielki w ybór i różnorodność 
na nim pozwolą każdemu pokryć zapotrze do wonią sw o- 
ie no korzystnych albowiem konkurencyjnych cenach.

G O S P O D A R C Z E .
—  Kary za zw lokę w płaceniu podatków. Mini- 

sterjum skarbu podaje do powszechnej wiadomości, że 
ttchwaiona już przez dala  prawodawcze ustawa o ka­
rach za zw łokę oraz o  łrosztach egzekucyjnych będzie 
najbliższych dniach ogłoszoną w  Dzienniku Ustaw Rze­
czypospolitej Poi&kiej.

1) nieuiszczone z winy płatnika w  terminach płat­
ności podatki wraz z dodatkami państwowemi, opłaty 
stemplowe i aljonacyjne- oraz dodatki od tych podatków 
i opłat, pobierane przez Kasy Skarbowe na rzecz nie­
państwowych związków prawa publicznego, uważa się 
za zaległości;

2) od zaległości pod t) wymienionych pobiera się ka­
rę za zwłokę w  w ysokości 10, proc, miesięcznie, począw ­
szy od  15 dnia po upływie terminu płatności tychże 'za ­
ległości;

3) przy obliczaniu kar za zwłokę, miesiąc zaczęty 
liczy się za ca ły;

4) ra pokrycie kosztów, spowodowanych przymuso­
wym Ściągnięciem zaległości pobiera się na rzecz Skar­
bu Państwa od płatników następuące osobne opłaty:

a) opłatę za pisemne wezwanie (upomnienie) płat­
nika do zapłaty zaległości, wynoszącą 1 proc. snnw za­
ległej;

b) opłatę za każdą czynność organu egzekucyjnego, 
dokonaną u płatnika w celu przymusowego Sciaimięch 
zaległości, wynoszącą 5 proc. sumy zaległej, najmniej 
jednak 1000 mk.. Podstawę do obliczania tej opłaty sta­
nowi zaległość wraz z karami za zw lokę i narosłem! 
kosztami egzekucyjremi;

c) koszty przeniesienia, zabezpieczenia, przechowa­
nia i przymusowe, sprzedaży ruchomości zajętych u 
płatnika w  wysokości kwot, rzeczywiście wułożonych.

Ponieważ ustawa wspomniana wchodzi w życie w 
4 tygodnie po i ej ogłoszeniu, przeto ministerjum skarbu 
w zyw a wszystkich płatników, zalegających z opłatą ja­
kiegokolwiek rodzaju podatków lub oołaf skarbowych, 
aby korzystając z czasu przejściowego, orzez który ta 
ustana jeszcze ne obowiązuje, -yplacili jaknajryćhlej do 
kas skarbowych wszystkie zaległości i w  ten siuosób 
uchronili się oci dotidiwych kar za zwłokę oraz od pod­
w yższonych znacznie kosztów przym usowego ściągnię­
cia zaległości przez organa egzekucyjne.

f l A H D E L .

Najważniejsze postanowienia tej ustaw y są nastepu- 
la ce ; .  -...........

—  Koncesje na handel bydłem dl» Gdańszczan I Po­
laków. . Senat gdański zamierza wprowadzić na swem 
terytorium przymus koncesyjny dla handlu bydłem w o- 
góle. a to celem położenia tamy nielegalnemu handlowi, 
zapobieżenia w yw ozow i spekulacji i drożyźnie ' mięsa 
w obec tego, w  myśl postanowienia an  40 ust. 2 u m ó w  
warszawskiej i kupcy polscy, którzyby pragnęli zakupy­
w ać lub sprzedawać bydło na obszarze W . M. Gdańska, 
mwhehinr w  tvm celu uzyskać, również koncesję od

Senatu. W  tej sprawie Senat gdański zniósł się z  raa* 
dem polskim pragnąc poznać zapatrywany rządu na 
sprawę koncesji dla handlu bydłem.

K O U U N I K h C J  a .
—  Podu yższenifc ceny niektórych druków płatnych 

na pocztach. W ładze poćztowo-tełrgraficżinft wydały 
zarządzenie, w  myśl którego podwyższona została t  
ważnością od  1 kwietnia rb. cena dowodu naoama tele­
gramu z 200 na 400 mit. oraz blankietów telegraficznych 
z 50 na 100 mk.

—  Sprawa kolejek przeciętych granicą państwową,
. iPrzeghd W ieczorny" pisze w  tej sprawie: W  obrębie 
b. dzielnicy pruskiej znajduje się pewna ilość kolelek i 
norm. kolei prywatnych, które zostały przepołowione 
granicą państwową i w, znaczniejszej długości ciągną się 
poza obrębem państwa polskiego

Ministerjum kolei, na skutek "tarań towarzystw  eks­
ploatujących te baje, zajete jesr obecnie rozstrzygnięciem 
losu tych kolejek

Fowarrystwą, o których mowa w yże;, zadeklaro­
w ały _na ten cel większe sumy, co  umożliwi rychłe uru­
chomienie tych kolejek. Tak nprz. niebawem ma bvć 
uruchomiona kolej Leszno— Ścinawa (Nowe Miasto — 
W ejherow o), która tylke w 10 kim. leży na terytorium 
Polski, a w  50 kim. na obcym .

P ó A C A

—  Poiubov.,a  umowa rolna. „G ai. W arsz "  w  spr> 
vńe toczących się obecnie pertraktacji w  Głównej Komi­
sji polubownej o  umowę rolna dowiaduję sie, że pertrak­
tacje te kończą siię już i obejmą okres czasu od 1 kwiet­
nia bi. do 1 Kwietnia 1924 r-, w którym umowa będzie 
obow iązyw ać robotników i pracodaw ców W  obradach 
z  jednej strony występuje przedstawicielstwo związki? 
ziemian, z drugiej zaś przedstawicielstwo,arwiazkó™ pra­
cowników rolnych Rzeczypospolitej Poiskiej. Obrady 
toczą się pod przewodnictwem naczelnika wydziału 
ministersfwa pracy p. IHaiiowskiego i dobiegają szezę 
śliwie bez specjalnych starć do końca, jest wszelka na­
dzieja,*że w  najbliższym czasie umowa zostanie przez 
obie strony zainteresowane podpisana. Zawarcie umo- 
WT? daje gwarancje spokojti i niedopuszczenia do szkod­
liwych stra’ków  rolnych w całym kraju.

Drukarnia Pomorska Tow* Akc* Grudziądz. 
Redaktor oduojKiedzialny nolfs!?« Paledzkt.



W  myśl Sekretu Minia ra Spraw Wewnątrz- 
Bftóh z dniu 28 lutego 1923 r. winny by ś p,za
prowadzone nowo urybory ławników do sądu 
knpieskiego w  czasie między 15 a 30 kwiatek 
1628 r., ratom na, podstawie statutu miejscowego,
dot, sądu kupieckiego w Grudziądzu nalały 

e grona kupców i  z  grona nomocników knpiae- 
idch po 6 ławników aa lat 6 nowo wybrać.

Ławników z grona kupców wybierają essao- 
śfsislm kupcy, ławników z grona pracobiorców 
■wybieraj" pomoc ńcy kupieccy.

P o myśli § 4 st*.rutu saanaeza nsę wybory 
ławników
ma  ^©ss” ftlfeJaSek, dn S© k w ietn ia  @3 r. 
Sia kupców eaaaodzlelnych od II  dc 12 przed poł. 
dla pom ocników kopiockicb od 1 do 3 po poł. 
W afeli Ratusza II pokój 40. *

NąezłookR sądu kupieckiego ale powołaj© się
a) osoby żeńskiej i
b) obcokrajowca
e) osoby, której kwalifikacja do piserowaińa 

publijzpych arfędów  mocą wyrok® sądu 
karnego jest odjęte,

d ) osoby, przeciwko której- tocsy s,ę główne 
postępowanie sądowe i% zbrodnię lub 
występek, za który przewidziano jest poz­
bawienie praw obywatelskich albo zdol­
ności do piastowania urzędów publicznych.

« )  osoby, która tnocą aądcwogo ■ rządzenia 
w dysponowaniu nad jej majątkiem jest 
©graniczona.

Na członka sądu kupieckiego moi® być po* 
wołana osoba, która skończyła 30 lat życia 
i w  przeciągu roku popiaedBnjąecgo wybór ani 
dla siebie, ani dla członka rodziny swej z fun- 
due*ó r publicznych wsparcia ubogich nie otisj - 
i lywafię chyba, za pobrane wsparci® zwróciła 
i ' Ora w  okręgu są ru kupieckiego przynajmniej 
ed 2 łat handel uprawia albo jest zatrudniona

Caynne prawo wyborcze posiadają essby 
oaa^ga pici, które

a) ukeńczyłj 21 rok życia,
b ) mają w  okręgu sądu kupieckiego przed­

siębiorstwo kupieckie luli zati udnianie,
e) są obywatelami Państwa Polskiego.
Osoby wymienione w  10 ustęp 2 do 5 usta­

w y jąda kupieckiego ni© mają pr“ va  do głoso- 
», anin.

Eapey są tylko isprs wnieai do głosowa?' a 
flbo  do przyjęcia urzędr ławnika, jeżeli prry- 
sajmniej jednego pomocnika stale w roku albo 
w pewnych czasokresach w roku zatrudniają, 
Kupeom w mysi powyżs.-y-.h przepisów są rówui 
żzłonkowi® Zarządu Towarzystwa Akc. albo za- 
p samo* spółki, albo osoby jurystycsno w cha­
rakterze kupca, jakoteż klerownley Tow. z ogr.
poręktj

Wybory są tajne i proporcjonalne, zatem 
wzywa się uprawnionych do głosowaoią kupcCa 
i  pemounil ow  kupieckich listy randydatów od­
powiadające treści § 5 statutu miejscowego, naj- 
»£Jniej do 1 6  k w le fw t fa  1 9 2 3  i*. na ręce 
«-<$«.j podpisanego złożyć.

Listy winny być dla kupców i dla pomocników 
ITHpieckich oddzielnie wystawione, przez naj- 
wmtej 12 kupców wzgl. pumucników kupieckich, 
uprawnionych do głosowania, podpisane i tylko 
tyle nazwisk sawkirać, ilu ławnikó w każda. kate 
yorja wybiera. [4719

Grudziądz, dnia 28 marca 1923 r. 
S®ra©wodariea,«ęcy W y d a .  W y h a r e z ie g ®

(—) Krobski.
O B W I E W C Z E S I E .

"W myśl dokrstu Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych z aria 28 lutego 1923 winny być 
«owe wybory ławników do Sądu Przemysłowe­
go w  osasie ..ii jdzy 15 a 30 kwietnia b f  prze­
prowadzone, zatem na podstawie § 8 statutu 
miojjsoo *"go7 dotyczącego Sądu Przemysłowego 
w  Gruó-iądzu, należy z  grona pracodawców i 
u gro o a praoobtórców po 6 łiw iik ów  na lat 8 
rewo wybrać.

Ław nirów  z grona p. tcodawców wybiera­
ją przemysłowcy samodzielni, z grona praco­
biorców .pybierają prasownicy praedsii bioarst v 
jpsenyełow yeh

W ybory wyznacza się aa
• e b e t ę ,  d n i a  2 8  k w i e t n i a  9 8  r .  

w Ratuszu II pokój 40 i to :
6 ław ników  a grona pracodaw ców  od godż.

3-eJ do 10-tej przed poł.
6 ław ników  z groua pracobiorców  od godz, 

.1- t-aj do i-sze j i od S-tej do 8«ej po  poi.
X »  członka Sądu Prremysłowsgo może być 

,to?wołaną jedynie osoba, która jest obywatele a 
patat *tr polskiego, ukończyła 30-ty rok życia, 
a przytem w ciągu roku pop-ze-iającego #y- 
feór me pobierała a funduszów publicznych, ani 
dla siebie, ani dla swej rodziny wsparcia prte- 
znacnonego dla ubogich, chyba, że pobrane 
"■uparcie zwróciła, i która consjnniej dwa lata 
W okręgu Sądu Pn-eniysłowego mienka, posia­
li* przedsięb-orstwo p">.emysiO“? 0  a,bo jtst w  
tamże zatrudniona.

Czynne prawo wyborcze posiadają osoby 
ebajge płci, które:

a) skończyły 21 rek żyeia
b) w okręgu Sądu Przemysłowego mają 

Ełiej; o« zamieszkania, po dodają prased- 
aipbiorstwo przemysłowe'ub są zatrudnieni 
w  tymże

u) są obywatelami Państwa Polskiego.
Osoby, itóre  na Urząd ławnisa przy Są- 

dsie się niekwalifikują (§ 82 ostiw y o ustroju 
tądo-ynislwaj nie mają jira «?■ być wybrane, ani 
ni® mają S a w a  wybierać. Tak samo członko­
wie cechu, który posiali- Sąd Rozjemczy po 
rarśli § 81 B, nr. 4. I  §§  »1—91 B ordynacji 
proeed., jako i ich robotnicy.

W ybory są tajne i proporcjonalne, z a te pa 
ipsywa się oprawni mych do głosowania praco­

dawców i pracobiorców listy kandydatów, od ­
powiadając® irjści § 13-gn usnpełnienia miejsco- 
rego statuttt najpóiuioj d o  s o b o t y ,  
A w ie t ia ia  19*88 f .  na ręow ti;*ej podpisane- 
j s  iluśyŁ

L in y  kandydatów muozą na nr&cod., scó
i pracobiorców eeobro być wystawione, Bicw1*- 
•oj nazwisk zawierać, jak ławników każdej k 
fcgorji się wybiera, i przynajmniej przez 12-stu
upraw lionyeh do głosowań a p acccawców wzg!. 
pracobiorców być podpisane. ■" ĵ.' 1

Grudziądz, dnia 23 marca 198S r. 
iP rre w o d a iic s rą ^ y  ®ą«S.a 1 n e u y i i l A W ł

(~y m m k L  i m

Ntniejszem wzj wa się wszystkich ubogich 
miasta, pob erających wsparoia o zgłorzen i  uię 
jutro w czwartek, piątek i jobotę b. m. w ratuszu 
IL pukój nr. 9 celem odbioru znaczka na chleb. 

Grudziądz, dnia 27 marca 1923 r. 4727 
M a g is t r a t ,  L rs-.jd  w b o g ie L .

D o rejestru handlowego A  zapisano dzisiaj 
pod L. 179 firmę: Prane Frankowski — Gniew 
fabryka i eksport mebli, przyborów i wyrobów 
koszykarskich, 2 jako jedynego właśc.eiela tej­
że Franca Frankowskiego, mistrza koszykarskie­
go z Gniewu. |4730

Gniew, dD:a 9 marca 19ŁS r.
S ą d  P o w i a t o w y .

I S a ś d ą  I l o ś ć 4ól6

s z m a t
w y c l s  i  j  r a t©  «?lk

kupuje w wagonach. Ołerry z ceną 
ftvako stacja załadowania uprasza

¥^fas3jfst-3«5s L e w a r a n i© w s k i ,  
F a fe ^ y h a  t e k t u r y  1 p a p i e r u  

TesB©w-P®BM®rz5e.

Poszukuje się ed zaraz [47 dl

o g r o d n i k a
w y K w a l i f i k o w a u e g o ,  kawalera, na ealkowite 
utrzymanie — Zgłoszenia:

D O M IN IU M .G N IS z d W o ,
p& w itót T c z e w s k i .

Słflifhiil
li  HP. bardzo dobrze utrzymaoy, rrało używany, 

z wszelkiemi prayborami. spr-ada:

Zjfidg. FsWi Maszyi-Aiwi!. 
i .  Ven2zfc>, Biinwe i P@tef|

.Sp A k c. w /m .
„Siny11

K o rz y s tn e  k u p ito  X
Bogate w ryby jezioro 74J mórg, wtem 80 tcóig 
pszennej ziemi z łąką, śliczny ogród ow oco­
wy, śliczne zabudowania, dom 8 pokoi, także 
oaobay don dla rybaka, s ompletnym, żywym 

martwym inwe .tarzam. Oena 80 OOOOCOmkp. 
Oprócz pow yfszego mam dożo innych m niej­
szych goLpodarstw i domów na sprzedaż. —
Zgłoszenia przyjm uje ł f r .  M e v.asaer, W ri"- 
d c i ą d z ,  ulica Kwiatowa ńr. 17. [5789

Biuro Informacyjne
Wnioski, podania, reklamacje do wszyskieh 
wiaiiz i urzędów, jako też stylizacja ogłoszeń, 
reklam, system amerykański, redagowania 

wszelkiej korespondencji itd.

Pośrednictwo n a jm u  m ieszkań. 
Przepisywania na naszynie- 45ku 
Tróm aczenia z obcych język ów . 

Plac "23-go Styczmai nr. 9 , 1 piętro.

iliiiDiiilfii! i  w s n !isf t g

l e ł f f t  Irzewiią *
od nr. 00 do nr. ó a suchego 
— drzowra, jak i również —

s l ę r s K y i t l e
cięśeł -lub kompletnie zbijana, 

poleca korzystnie

Fritz Muncłirau K
Fabryka skrzyń 1 wełny drzewnej ga

S t a r o g a r d ,  SPoim orfe-& .—   gęgi
Poszukuje sią zastępców, ^

i i i n i i i p p w p p

'3 i s r s © f c l m ®

Mimjn]
do I c h n ia  b . f o

psasy do tetfs
k o m p l e t n e

urządzenia
ao kopani. [4733 

i prasowania torfu  
poleca stale i punktualni© 
Jfabwylsa M «tszyr<  
E. GohWtz, W ąbrzeźno

Sprzedam z powodu wy­
jazdu a ą a f ę ,  J ó ś k a
i Mseatonjś, ul- Lipo* 
wa nr. 13a II p.ętro.

lii iprzpiaż:
3 konie, źrebię, ma­
ciora z prosiętami I, 
6 dobrych  doj mych 
krów , stadnik, w o zy  
1 różne przednelo y 
gospodarcze  5788 
ń d e l f  P r i e t * ,  

M iłoleśno p Grudziąds’.

K a « a  k a itS u i
J e s t  w  W i e l k ą  Ś a b o t ę , ' d n i s  3 1  b o t .

a: misa M iii.ę  t©

7w i ^ .k  ^ ó t e k  kartkowych
Ó f d a i a l  G r u d z i ą d s h i 472°

korzystaj z «*eikiej w y jrzeia żf!!!
W  tazie, gdyby oeuy o&szych towarów nie okazały 

się o połow ę tsńsze od cen rynkowych, przyjmujemy z 
i. powrotem. Towary w ysyłam y boa sa ła tk a  po otrayms- 

;iu a?:iresu. Dżiesiątki tysięcy osób przekonało sie, źe 
ifljtcńszem źródłem zakupu towarów jest

„ W f l i S Z f l W p g  S O ^ K U R E i r 1 1 “
d o w o d e m  «zego tysiące l i s . ó w  n a p ł y w a j ą c e  z 
gorącemi podzięicowaniam’ za solitiność i taniość towarów. 
R K k Z T « ; i  SfA U B .B A K IA  I  K O S T J U H Y .

liesztkt nasze nadają się oa śliczne męskie uoraaia, 
kostjumy damskie i pokrycia bekiesz i futer. Resztki te 

•ą s rriiferjsłów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej SBoro- 
uości we ws»ystkich kolorach:

cen o, za 3 metry gatunek _A “ 75000 mk- 
„ B- ' ,  „D* 120000 ?
„ .  3 .  „ 0 “ 165000 ,
„  « § i  I  „D 1 (65 000 .
,  ,  3 .  « 265 000 »

na żądanie Kii i en ta dodajemy pełen komplet podszewki pod rraryrirkę, 
kamir.elkę, spodnie, kie«?ien:p i do rękawów po Mk; 50 000, wyższy gat 
60 000 i 75 000 Mk. — F oiecam y po starych  ccntcw  bostony na czarne 
lub granatowe ubraniR. Boston „a  60 000 Mk. za metr, gat ,b “ 76000, 
gat. „o® 90 00C, gat. ,d “ 120 000, gat. ,,e' 150 000 Mk. za metr. — Na let 
nie ubrania polecamy riajmodniejSze towary po nader przystępnych ce­
nach: gat.I. 65Ó00, gat. II. 80000. gat. III 05000, gat IV  lłoOOO mk za mtr.

B e | s T K I -  I A  P A L T A  J B S lE S f M B  I  2 5 I M O W S .
Gatuuek L 00000 Mk. za metr* GatuneS II. 75 000 Mk z«  metr.

„ III. 90 000 „  „ ,. IV  11GC0O „ ,  _ „
Resztki na palta ą to materiały na palta męskie Jub demskie je­

sienne lub zimowe U lstcr i veJot»r we wsaypkreti koioraob po lewej 
strome kraty zaetcpującc podsiiewaę.

JBB 8IZTK I STA K P P « X ¥  S P O p i O W E .
Czysto wełniane.czarne tło w białe paseuski do ubrrń w ijyt. po 35000 mk. 

# kamgarńowe . . . . . . . . . .  po 60000 i po S2000 mk.
.  ..........................  „ 100000 i „ 120000 mk.

■ baterla ł pluszowy w prążki na spodnie; kurtki w różny ch kolorach po 
28000 i 30000 mk. za metr. — M arerjajy dansskf«: Muterjał „Suoinion® 
n ada jący  się na suknia we wszystkich najmodniejszych kolorach po 
2OB0 mk. za metr, wyższego gatunku na eleganckie szykownie suknie 
wizytowe po 47P00 mk. za metr. Srjw ioty damakie m llipszego wyrobu 
podw ójnej szerckośs; we wszyatkich kolorach po 1900^ mk. za metr. 
wyższego po 21500 mk

d Sztuczki m  uałe spódaieski zr 15(00 mk.
„ ■ „ „ bluzki ,  25OU0 mk.

JWaterJał ,,Trykotlna“  we wszystkich kolor* ch, odcinek na c*łą suknię 
mk. 85000. na bluzkę 45000 mk. — Płótna na bieliznę, pościel posrew- 
ki itp. sztuczka 17 metrów po 1Ó0000, 1700UO i 185000 rr e. — Płócłeao 
ka białe w paaki na ubranka dzieoinne, biel znę, fartuszki itp. mk. 8500 
i 9500 za metr. — Z efiry  zagraniczni na koszule od 8500 do 115C0 mk. 
sa metr. — Prześcieradła białe (rozm. 2 metry) s srokośó naturaina po 
mk. 36000. — „T y k “  na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie 
przepusacza pierz- po 10 000, 11 500 i 12500 mk. za rr.etr. — „O x i«rd “  
pościelowy r._ porzwy do pierzyn i powłoki w  kraty i kwi»*y po marek 
85<X>. 10000 i 11 (XX). — Csjgl b»ruxo trwałe i praktyczrr j,o 9000 i 11006 
podwójnej STerofości najlepsrego gatunku po 200CO, 25000 i 30000 mk. 
za mti, — Flanele Irancuskie od 8000 r’ o 11500 mk — Obrusy bi-le 
w deaenie, duże na 6 osób od 356C0 do 4j0O0 mk, -  Ręcznik ' waflowe 
trwałe w praniu od 8500 do 9500 mk. —- Ręczniki gładkie o<l 140(0 do 
16000 mk. ?- D ym ka-bilta  na kalesony od 10000 do 13000 mk. — Sa, 
rówka (metkal; bia.a i krem ów , id  8500 dc 10030 mk — Chuftecźfcl 
do nosa białe i kolorowe od 24003 d ) 30000 mk. za tnsia — K >łdry 
pluszow e czysto wełniane deseń, puszysty, * powodu sw ych kolorów 
i deseni są ozdobą yypialoi po mk. 100000 i 130000 mk^— Takia same 
ciemne bez deseni pó 7 0 0 '0  wjf. — Kapy na łóżka pikowe kolorowe 
w adne dese< ie 50000 mk. za sztukę. — K o^lry ratowe kryte satyna 
na białej wacie najw ęks^y rozmiar od 12500O^do 15000C mk. — Chustki 
w oajmodoięjaze kraty, różnych d^stul po 50000 i 601XX) mk — Chustki 
duże zimowa puszyste, ciepłe,' lekkie w śbczne desenie po fcOCOO, 00000 
i 135000 mk.—  K oszu l; m ęskie zefirowe dzienne modne desenie 
z mąukiatami i kołnierzykami po 35 000. 40001) i 45000 mk. Gotowe 
koszul, nocne po 27 000 i 30000 mk. — Kai sony męskie  * żyrardow­
skiej dymki po 25000 jpk - -  Koszule dam skie batystowe z koronkami 
i wstawkami po 27500 mk. — Spódniczki (halki) batystowe z koronka o. 
po 18000 mk. — R eform y damskie białe, czarne i kolorowa pA 15! 00 mk 

Towary —ysylam y natychmiast po otrzymaniu zamówienia za za 
liczi.i bez zadatku.
® « *  w »z< ę ik ie ffO  pyasykai! JBass w s z e l k i e j *  p y z y f t a !

K upujący absolutni© nie lysykuje, gdyż jeżeli towar się nie D o d o b R ,  
przyimujemy z powrotem i rw racam y piemądze. Zatnówieuta prosimy 
edresewać:

i i  > W arassawskife^® s k ła d a  fabryeseae^®

.W a rs za w s k a  Kołikrirenąja** S p .z o .o ,
W a n z ą w a ,  ul. Zielna nr. bl, róg Krói®wski®1, 4673

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe od, 
wiedzenie naszrgo składu i osobirtó (irzekonanie się co do gatunki to­
warów i cen. Od nał^ych Klijentów otrzymul® ny dużo podziękowań

Nnwa kompletna

jadalka
korzystnie xa 2 m iljooy 
na zpraedaź. /Wiadomość 
ul. Lipowa 15, part. pr

Meia wilczyca
(13 tygodni) nasprzedaż 

l i a l ś n l i t o w a  17  
w podwórzu XI ptr lewo.

Bank Powi
T e i .  m t .  G r u d z i ą d z  4 ; « / .  » s i .

w-jrzwre «,*, M iy ń s T m  2 1  ( S t a r o s t w o )  wmw.uwu

t i s z y / m u j e  a c p ó z y t a  p o d  k o r z y *  

s i n y  t r i  w a r u n k a m i  i  m i a i w its  

w s z e l k i ®  t r a n s  a k c j e  b a n k o w e

Z a  zob ow ią tom a im  B 4Ś tku  o A p tm eia -ta  
e a t h o w i d B  p o w i a t  G r u d x ią & #  w t e ś .

Paoę dachow ą  
Snloiię kam ienną  
Lepnik  
Lak dachowy  

najlepszy smar rtjR da­
chy papowe 

K arbohneum  
najlepszy smar na 
drzewo 

Sm oję dziegciow ą  
Smół*? drzewną  
Laik ź e ia z n y  
Pcrtland-Cem ent 
W a p n o  dfegaszdh®  
Gips
T r z c i n ę  «Ł.fitOw_ą  

i t. p. *  4529
d o s ta ro za  punktualni®
Grodziątóa FeferylEa Papi
V e n z k e  &  ©sufay
Grudziądz. Telefon 8S

Okazyjnie sprzedają 
się dobrre utrzymaną, 
czarno lakierowaną

parakofi rią 
h r y c i k ą

za 2000000, Kostkow sk. 
Biskup.a 8. 5779

Bowęr
wolny bie,g (torpedo) 
prawie nowy oleazyjnił 
do sprzedania. \V.aiora. 
Kościuszki? a w składzie 
kolonjaluym. 8784

1 5mi» ® p o k o jo w e

i i l i l i i s i e
TL feMfsiliraiSS! 

dla 2 osób' p.óW.ukiwaoe. 
Zgtoszem a pod nr.
U to s ■ i Fo.m.prs kiśgo.

Uiwe^Sojpwany |

pokĆ;
go w yna]ęoi-. K ośc,u s» 
ki 5, pod w. I  ptr. na pr..

Pokój Lcmebl,
w śródmieściu od 1 , IV . 
do wynajęcia. Zgiosz.ds 
Głosu Pom  pod nr.

PnSffl dobrze bmeblo- 
rilRW] wany jesi carss 
ao przejęcia Tuszew r»a 
Grobl-. 20 II  1. 578?

Pokoju
poszukuje kawaior od 
liEwietn^a. Zgioszenia 
do Głosu IPotn. p. nr. 72.

p3naa":iJt»Jij.
i dzielna

pssiitóai®' posada
Oterty prus/.ę pod nr. 
5786, do Gt. Poią&a-:-

D októr

Czesław Carski
1 Choroby 

k K i i ^ B e  ś p ł o &
. Przyjmuie 14717 

od 9—1 i od 3— 5 
Groblo wa 22. telef 383.

f  g f l  wyrmuty
» usuwa
B E W E G N & N A
znany i wypróbo«rany 
Arodefe d o  od św ieć ani a 
r w ydelik acen ia " cery  

W y ro b u  Mą Jana S ten źla

aeiEśfl PG3 t m o ifc  -
G rudzląi^ , Rji nok Si

Kto udzielałby

elew. kaelra .
w godzin, wieczornyc® 
grnniown. Lkcji języza

a r ig ś e i s p c i e g ®
i ^ a n o u s K i e i d
Stara 10, U  1. |5780

67 ó*

rzucone 
oszczerstwo 

ni p. Oi“ śiikową.
CiiarlićkJ.
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